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Traktat handlowy z Rosyą.
Z dniem 1 marca br. wszedł w życie nowy 

traktat handlowy, zawarty między naszą monar­
chią a Rosyą z mucą obowiązującą do końca 
roku 1917

Leży w naturze rzeczy, ze traktaty handlo­
we doniosłe znaczenie mają dla ekonomicznych 
stosunków w każdym poszczególnym wypadku 
zainteresowanycb państw ; odnosi się to w da­
nym razie tembardziej do na3zego kraju, sąsia­
dującego z Rosyą.

Niestety i przy zawai ciu tego octamiego 
traktatu interesy rolnicze zostały tylko częściowo 
uwzględnione, interesy agrarne i przemysłowe 
kolidują zazwyczaj ze sobą.

Przy sformułowanu wspomnianego traktatu 
chodziło z jednej strony o ochronę naszej pro» 
dukcyi rolnej, a to tern więcej, gdyż właunit 
Rosya stanowi dla nas na tem polu poważną 
konkurencyę, a z drugiej znów strony potrzeba 
było zapewnić austryackiąj industryi zbyt na ryn­
kach rosyjskich

W kolizyi tych sprzecznych interesów dano 
pierwszeństwo kwestyom przemysłowym ; a Rosya

się do masarskich wyrobów, a przy znaaem 11- 
berdnem iraktowan.u przez nasze władze zagra 
nicy, wzmoże się prawdopodobnie przywóz wy­
robów mięsnych do nas, co rentowność naszego 
cnowu bydła znacznie obniży

Korzystną zmianę dla naszych właścicieli 
ziemsKich stanowi ustęp traktatu, tyczący się 
przymusowej sprzedaży gruutów ze strony obco­
krajowców. Uka? z 17 marca 1887 nakładał na 
właścicieli ziemskicn, nie Dęaącycn poddanymi 
rosyjskimi, obowiązek przymusowej sprzedaży 
swej posiadłości w ciągu 3 lat. Nowy traktat 
przeałuza termin ten na lat 10, co dla naszego 
kraju zawiera pewną ulgę, bo wielu obywateli z 
naszej prowincyi f osiada dobra i w krajach, 
tworzących monarchię rosyjską.

J. J . N.

Czy zależy Austryi na rozwoju 
narodu ruskiego.

Pod tym napisem zamieściła .,N Fr. Presse* 
artykuł posła barwińskiego, usiłujący podnieść 
do niezwykłego zuaczenia sprawę ruską. Z wywo­
dów tych, dla zaznajomienia z ich treścią naszych 
czytelników, podajemy główne ustępy, 

skłonną była do ustępstw w tym kierunku wła- 1 Tymi dniami (pisze p. Barwiński) zb:erze
śnie tylko pod warunkiem, ż< uwzględniono jej i ? ,e ™fyjska Dum. państwowa. Z upad-
życzenia n -  polu agrc nem tieai ^  ° * r“ m8 ^ y c b - « a -"  f sowe i narodowości poszczególne ouzyskają na-

Ale jakkolwiek uwzględnienie właśnie tych . powrót swoje prawa autonomiczne — a zatem 
postulatów stało się z ujmą dla naszych intere- ta^ e Ukraina, tj. Rosya południowa, zamieszka- 
sów rolniczych, to przeciez osiągnięta w tvm na przez mniej wi^ ej 26 bilionów ludności ru- 
triktacie ochrona nacrej * * «
zawsze korzystniejszą, aniżeli to miało miejsce , Wewnętrzne przeobrażenie Rosyi ńa pod-
w dawn.ejszyćL umowach. «tawie urządzeń konstytucyjnych przyczyni się

Cło na pszenicę wynosi teraz k 6-30, na £ do odrodzenia szczepu ruskiego pud względem 
żyto 6-60, na owies k. 4 80, na jęczmień i kuJ  naioclowo-polityeznym i kulturalnym '■-* a nie 
kuru (for ir i o od j ' ■ odbędzie się także bez oddziałania na polityczne

, L I  ? , * 0 2'73’ wz8'«dnie ! i n a c iow e  stósunki państw ą^eunieb, zwłaszcza
■ * 28, i .  !  ' i  i s. r o i  więcei, jak dotąd. | zaś na wewnętrzne stosunki Austro-Węgier. Ro> 

Nie jest wprawdzie d< Ljd wyjainionem, kto f sya i lustro-W ęgry są państwami, zatmeszkanemt 
właściwie ponosi ciężar cła, czy kupiec atasny, Przeważnie przez rozmaite narodowości słowiań- 
cey zagianiczuy producent, ale fantem jest. ze i * p’ * ■P j — Y w Rosyi i- lustro-

' . i r  - . w —
nych na zboże, ceny tegoż podniosły się; zatem dów w jednem a drugiem państwie urobią. Stąd 
wyszło to na korzyść rolnictwa. Wprawdzie u wynika, że państwo, pragnące sobie zjednać ko- 
nas po 1 marca nie nastąpiła zwyżka cen zboża, aieczną dli swej po.ęg, sympatyę ludów, musi 
ale wyższe ceny ostatniej zimy uzyskano właśnie i -Pr&vfY Ich ku zupełnemu len zadowoleniu uto-_ ! m nA nni knm inr.A nTT>Vinn*»A (rrnh n ln m < n « h.T
poć wpływem spodziewanej zwyżki ceł.

Cuwilowo znaczne zakupna spekulujących na 
spodziewany zwyżkę ceł, a tem samem i cen, 
wywołały po pierwszym marcu pewną st&gnacyę 
i brak popytu, ale są wszelkie dane ku iemu, 
aby przyjąć na podstawie w Niemczech pod tym 
względem zroDionych doświadczeń, że pod wpły­
wem podniesienia ceł ochronnych na zboże, pod­
niosą się stopniowo i ceny zboża, co umożl:wi 
zwięaszenie się produkcyi rolnej naszego kraju. 

Jednym z najważniejszych artykułów wy­

żyć, inaczej bowiem sympatya tych plemion ku 
tej przechyli się stronie, po której widzą życie 
swobodniejsze.

Polityczni sternicy nasiej monarchii muszą 
stanowczo z ten się liczyć, że wewnętrzne prze­
obrażenie Rosyi przedewszystkiem na politykę 
Austro-\Vęgier w ogóle oddziaływać będzie ■— 
monarchia nasza powinna wewnętrzne stosuhKi 
swojB więc tak ułożyć, aby się plemiona sło 
wianekie czuły w n.ej, jaz u siebie. Przede wszy 
stkiern zaś muszą Austro-Węgry, z m i e n i ć  
politykę swoją wobec Rusinów, tego bowiem ró­
wnouprawnienie wszystkich plemion wymaga, a 
oiaz dlatego, że Austro-Węgry traktując Rusi-

wozu naszej mom t-chii do Rosyi jest drzewo ma- j now nadal, jak dotychczas sympatyę jednego z 
teryałows, które reprezentuje wartość około 16i i najliczniejszych plemion monarchii Hostradać i

"  i ° T ;  r nie' ionokop. na iO koj». Natumiast cło, na gonty, j dupiero przoz wcielenie Ukrainy do wielkiego 
wywożone przedewszystkiem z Ga’ icyi, zniżono z księstwa moskiewskiego stanowisko muoarstwo- 
50 kop. na 18 kop, we zdobyła i do znaczenia, państw? europejskie-

Poważne niebezpieczeństwo dla nas stanowi! gn° J ^  wydf wign^ a- ^ sta rczy  zastanowić się 
. . r . nad geograncznem znaczbnieu) krajów, zauneszka-

ułatwiony w nowym traktat le przywóz mięsa z nych przez Rusinów, aby .Tozunreć, że Ukrain*
Rosyi do na?, Wprawdzie zakaz przywozi bydła j czyli Małorosya jest kluczem nietylku do pano-
zachoe a i nadal moc obowiązującą, ale nato- i wania nad obszarem u iędz/ fceitykiem a Czar-
miast przywóz „mięsa przyprawionego“ jest uła- i ,11etn Dr‘ u a .̂ M i rtjżłożonym,

u  ̂ ■ « 7 • ale oakźe kluczem do rozwiązania sprawy polutwiony Po.ęce „przypraw,ema“ w traktacie me j Qloweg0 słowiańskiego.
jest bliżej określone,; wysta.rcza zatem już samo Tego znaczenia szczepu ruskiego dla Rosyi i
posolenie mięsa lub nadanie mu formy, nadającej Austro-Węgier żadnemu politykowi realna mu za- ’

poznawać nie wolno, pomimo, ż( dzisiejsi mężo­
wie stanu losyjscy i ausuo-weg.erbcy na teL 
czy ui uk ważny zaleuwo zważają Dopóki stosunki 
dłowiaL austi yackieh i bałkańskich nie są u.egu- 
lowane i kwestya ugrupowania >się narodowość 
słowiańskich pomiędzy dwoma sąsiadami Auslro- 
Węgrami a Rosyą otwartą pozo*łaje, dopóty za­
mieszkany przez Rusinów obszar od aanu i gór­
nej Cisy po Don pozostanie dźwignią do mię­
dzynarodowego przeobrażenia Eu.topy wschodniej, 
i będzie potężc m narzęaziem w rękach tego 
męża stanu, który, doniosłość pleuiienia ruskiego 
dla słowiaństwa zrozumie i narządzie to do 
uporządKowama tycn stosunków i do rozwiąza­
nia kwestyi stosunków międzyoarodowych we 
wschodniej Europie wyzyska.

Pomimo okoliczności niepomyślnych sa­
moistny rozwoj plemienia ruskiego, tak w Rosyi, 
iak i w Austryi, szeał swoim trypem i płody li­
teratury ruskiej znalazły w iłumacceniach przystęp 
nawet do literatury powszechnej. Narodu przeto, 
który pomimo tylowiekowych stosunków niepo­
myślnych nielylko nie zaginął, ale owszem w 
czasach najnowszych dowody swej niespożytej 
siły żywutnej składał, nie wolno zatem przeoczau, 
jako ważnego pTzSp dalszym rozwoju Austro-Wę­
gier czynnika. Sprawa ruska, ktorąby raz na 
dziennym porządku stawiać, to znown z dzien­
nego porządku spychać, lub, jak to krótko wr 
dzący politycy czynią, jako sprawę domową 
traktować chciano, musi znaleźć swoje rozwią­
zanie w definitywnem monarenii austro-węgier­
skiej ukształtowaniu.

Dla Austro-Węgier jest sprawa ruska nie- 
tylko sprawą wewnętrzną, która zspomocą opar­
tego na sprawiedliwych podstawach porozumie­
nia mięttzy Rubinami a Polakami w Gaiicyi, Ru­
sinami a Rumunami na Bukowinie, E nemami a Ma- 
diaratui na Węgrzech powinna być załatwioną—ma 
-ona wielką doniosłość także dla zewn^rznei polityki 
Austro Węgier i radbym się spodziewał, że ge­
niusz Cesarstwa naazego oświeci sterników nawy 
państwowej, abr posiedli tę dźwignię ruską, któ­
ra nietylko monarchii w jej wschodnich krajach 
koronnych siły świeżej użyczy, ale oraz w od- 
Loszeniu się do Rosyi i w rozwiązaniu sprawy 
oryeutaliiej potężnem stanie sin dla Austro-Wę­
gier narzędziem.

Niechaj przeto rządy austryackf i wigierski 
unikają wszystkiego, coby na upośledzenie ple- 
i enia ruskiego wyglądało i pokój zaklócałc 1 

Gdy w naszym cesarstwie sian e się zadość spra 
wiediiwemu żądaniu równouprawmeuia i poro 
zumiebia narodowości — wtedy i*ząd znajdzie 
zawsze wczystkich Rusinów po swojej stronie, 
jako stałą monarchii austro-węgierskiej podporę. 
Co daj Boże I — końcay p. Barwinbki.

Oferta tedy zrobiona — a komentarze do 
ni^j dla naszych czytelników, znających stosunki, 
zdaje aię — zbyteczne.

Korespondencye.
Paryż 5 maja. 

(Co jest dziś nad Sekwaną „<-n yogneu? — Wybo 
ry do parlamentu. — Potęga złota. — Akeya rzą­
dowa. — Gadzinowy fundu-Ł wyborczy. — HnmDng 
spiskowy. — Jego skutek. — Wyborcza walka pla­

katowa.)
Paryż, całą Fraucyę opanowała gorączka 

wyborcza. Wszystkie inne, choćby najdonioślejsze 
sprawy są obecnie w cieniu, w dalszym planie. 
Nikogo nie obchudzą strajki, nikt się nie intere­
suje rzekomymi „spiskam?1* monarchistów i anar­
chistów. Nie mowi się o wyścigach wiosennych,
0 dorocznej wystawie obrazów itp. Ponad 
wszystkiem górują wybory do parlamentu na 
nowe 4 lecie. Wybory są we Fraacyi powszechne
1 równe Wszystkich deputowanych jest 591; 
jeden przypada na 70 000 mieszkańców. Nikt nie 
może być wybranym, kto nie uczynił zadość 
przepisom prawa wojskowego, dotyczącego służby 
czynnej. Wyborcą może być każdy mężczyzna 
po ukończeniu 21 lat życia, a wybrany może 
liczyć najmniej 25 lat. Członkowie aimii czynnej 
nie mogą brać udziału w wyborach; także zna­

czna część urzędników nie jest wybieialną
Aczkolwiek we Francy: obowiązuje od

dawna bezpośrednie, tajne, powszechne i równe 
prawo głosowauia, o wyniku decyduje zawsze 
nie wola ogółu wyDorców, ale sita i moc rząiu, 
który rozpisuje wyhoryr i... pieniądz Do parla­
mentu dostają się ludzie bogaci, albo zdecydo­
wani kandydaci rządowi. Agitatorzy rządowi pozy­
skują wyborców w sposoby najrozmaitsze. Spra­
wy prywatne, interesy osobiste odgrywają przy 
tem niepoślednią rolę. Wobec tego posei staje 
się ściśle zależnym od swych wyboiców, a mini­
ster od posłów większości Na.oardziej skrępowa­
nym jest sam prezydent republiki, który jest 
tylko ślepym wykonawcą woli rady ministrów 
i ma prawo absolutne . ułaskawiania zbrodniarzy, 
skazanych n& śmierć.

hząd ma do ayspozycyi kasy państwowe. 
Sumy, jakie pobierają ministrowie na podróże 
„inspekcyjne", a właściwie agitacyjne, lazerr 
wzięte, z dołączeniem pensyj: prezydenta repu­
bliki i ministrów, są o wiele większo, aniżeli 
„listy cywune" niejednego s władców państw 
monarchicznych Najbardziej atoli uszczuplają 
skarb państwa sumy bajońskie, jakie każdoc&e- 
sny rząd wydaje na agitacyę wynorczą. Sumy te 
oblicza się na miliony.

Tym razem p. Clemenceau nie dowierzu 
potęuze swej wszechwładzy. Siedział, że kraj 
nie jest zadowolony z ustaw antykościelnych, Ze 
w sferach prawdziwie demokratycznych wywołał 
jak ua,gorsze wrażenie fakt, iż republikański 
rząd. ztozony w większej części z socyaiistów, 
umożt.Aił czynów nictwu rosyjskiemu zaciągnięcie 
pożyczki miliardowej i tym sposobem ubezwła- 
ómł wolnościowa porywy liberałów rosyjskich

W kiytyczuem położenia uciekł się rząd 
francuski do „numbugu* amerykańskiego. Ogło­
szono, że republika jest w „uicoezpjeczeustwie11, 
że klerykali, monarchiści, anarchiści i mhiliści 
-osyj0cy — dążą pospołu do obalenia instytucyj 
wolnościowych we Franoyi. Zaimprowizowano 

| ślhdztwa, duetu'dźenia, aresztowania, Prasa ga­
dzinowa szła na rękę rządowi i ten rząd, roz 
porządząiący milionami grosza podatkowego, wy­
korzystał sztucznie wywołany przez się popłoch. 
Nieuświadomione masy wyborców, ujęte fundu­
szem gadzinowym, choć z pewną niechęcią 
zwróc.ły się ku „szczerzo rep ublikańskiemu rzą­
dowi opiekuńczemu". Efektowny humbug zrobił 
swoje. Dziś, w przedzień wyborów — wielko­
rządcy Francji pewni są zwycięztwa. Ale czy — 
mimo pobrzękiwanie mieszkiem ztotym i posłu­
giwania się oczywistą blagą — lud francuski da 
się zawsze wodzić na pasku i zechce głosować 
po myśli rządu... To inne pytanie. Przyjdzie czas 
opamiętania i re&kcyi, a wtedy „czynownietwu" 
francuskiemu nie pomoże aui złoto z tunduazów 
publicznych, ani humbugt amerykadskie. Fale 
mają to du siebie, że nie zawsze płyną w jednym 
kierunku.

Ale dość już tych posepnyuh rozstrząsań, 
Nas wybory we Francyi bozpuśredmo nie inte-e- 
sują. Sam Francuz dopatruje się we wszyctk.em 
strony komicznej. Weźmy Z te_wvhory ze strony 
humorystycznej. Kogoż z przebywających obe­
cnie w Paryżu cudzoziemców nie bawi wyborcza 
walk i ...plakatowa ? Kto me dowierza wypchanej 
złotem kalecie alba zbywa mu na elokwencyi -  
udaje się w szranki walki plakatowej. Różno­
barwny papier święci teraz org;e na narożnikach 
nadsekwańskiego grodu. Czas jest gorączkowy, 
więc nikt n:e czyta olbrzymich odezw. Paryża- 
uom podobają się „papilions" (motyle) i „puees- 
(pchły), tj. cienkie, długie pasy z nazwiskami 
kandydatów. Afisze nalepia się dniem i nocą. 
Zajęci tą pracą ludzie mają największą prsy 
jemuość w tem, gdy mogą zalepiać swemi kar­
tami afisze przeciwników, ale tak zręcznie, aby 
nikt tego nie widział Zdarza się, że w ciągu 
dnia jednego co najmaiej s>5 *art nawzajem się 
pokrywa, itfozna to nazwać „zabawką dziecięcą", 
ale bądź co bądź —  b. rdzo kosztowną. Papior, 
dr*uk i miejsce na afiszu w Paryżu drogo kosztu­
je. Kandydaci przyozdabiaj? w na,rozmaitszy 
sposób swe afisze. Zwracają uwagę przechodniów

różnpbąiwnością napisów i ich ornamentyką. De- 
koracys zmiemąją się, jak w teatrze.

Wielką rolę odgrywa barwa papieru. Raz 
narozmk jest żółty, to znów czerwony, różcvvy, 
zielony, biały, niebieski. Nacyonaiiści posługują 
się efektownymi, trójbarwnymi afiszami Ooiiczono, 
że w Paryżu kandydat na posła każe drukować 
co namniej 100.000 afiszów, zwanych „papilions” . 
Paryżanie nie patrzą obojętnie na te dziec.ństwa 
Często przewag? w walce piakaiowej decyduje 
o losie kandydata. W  danym wypadku rozstrzyga 
suma, jak? kandydat kładzie na szali wyborczej. 
Czasem dowc.pny, oryginalny frazes podbija wy­
borców. Dostają się do parlamentu i ci kandydaci, 
którzy obiecują swym wyborcom rzeczy niezi- 
szczalna. Przyrzekają oni np. stworzenie państwa, 
w któremby 5-fuutuwy chleb kosztował 10 hale­
rzy, funt mięsa 10 hal., funt masłr 40 hal., a owoce 
były oezptatne.

Jak z tego wszystkiego widzimy, „bezpośre 
dnie, równe-1 prawo głosowania jest i w re­
publikańskiej Eraocyi humbugiem. z którego 
korzysta nie najbardziej zasłużony, lecz ten, który 
bądź rozporządza wielką fortuną bądi. też, przy 
zmyśle praktycznym, podada spory dar wymowy, 
nie mającej z goła nic wspólnego 7 rzeczywistością

W. Koryotowit*

Pfcr/Ż 6 maja.
(Rewizye w mieszkaniach studentów rosyjskich. — 
Aleksander i Wiktor Sokołowowie i Zofia Speraaska. 
— Rubanowioz i jego żona. —  Tajemo*czy Striga 
czy Tri da. — Polipejto. — Paweł Gamsa. — W 
mieszkaniu Sirigi-Lwpidusa. — Bernsteinowie. — 
Rubinsteinowie. —  śledztwo w szpitalu. — Zezna­

nia Sokołowa. — Wyniki śledztwa.)
W sprawie wybuchu bomb w Bois de 

Yinceunes ptowadzi się w dalszym Ciągu ścisłe 
docbodzema Policya odbywa rewizye w noie- 
szkąmach studentów rosyjskich. Przeszukano 
mieszkanie Aleksandra Sokołowa i kuzyna jego, 
Wiktor z, przy rue de la Pitiś, 16. Znaleziono 
tam fotografie wielu rewolucyucistów i studen­
tów rosyjskich, książki i dzienniki anarchistyczne, 
dzieł;. Bakunina. Wszystko to przewieziono w 3 
dużych kufrach i koszu plecionym do biura sę­
dziego śledczego, mr. Flory.

ZualezioDo dalej paszport krewnej c*y towa­
rzyszki Wiktora Sokołowa. Jest nią Zofia Fedo 
równa Speranska, licząca lat 22, córka rzecz, radcy 
stanu i przybocznego lekarza Cara Mikołaja. 
Mieszka ona w Paryżu od lat 9. Wiktor ma lat 
22, mieszka tu od lat 3, a Aleasauder, raniony 
przez bombę, ma lat 30, a bawi w Paryżu od 
lutegu br. Wszyscy troje słuchali w Sorbonie 
wykfadów chemii, u p. Rubanowicza. A że on 
ukrywał u siebie Aleksandra, przeprowadzono 
i u uiego r< wizyę.

Eubanowicz jest „prćparateur en chef“ 
chemii w Sorbonie, a nadtc redaktorem rady­
kalnej „Tribune russe“ . W  śledztwie zeznał, że 
jest iocyalistą, a nie nihilistą. Jest on przeciwnym 
polityce czvnu; opartej na środkach gwałtownych. 
Ale przyznaje jej racyę w Rosyi na czas tak 
długi, póki tam rządzi samowładnie zacofane 
czynownictwo. Uciekanie się do środków gwał­
townych we Francyi uważa Rubanowicz zr. nie 
na miejscu, ponieważ Fjrancya darzy gościnnością 
politycznych zbiegów rosyjsk.ch.

Panią Rubanowicz zapytywał sędzia śled­
czy, czy ona lub mąż znali niejakiego Stngę lub 
Tridę. Po odpowiedzi przeczącej przeszukauo 
biurka, szafy, komody ;td, i zabrano sporo bro­
szur i listów. W  następnem przesłuchaniu po­
wiedziała pani Rubanowicz, że przypuszcza iż 
ów Striga przychodził do jej męża z prośbą o 
zasiłek pieniężny, jak to czynić zwykli ubożsi 
studenci rosyjscy, przybyli z kraju. Nazwiska 
wymienionego pani B ani jej mąż nigdy nie 
słyszeli. Na wszelki wypadek jestto „nom de 
guerre*. Słowo „Striga" może pochodzić od 
„CTpHyb" — strzydz (włosy), „CTpujKKi. 1 (strzy­
żenie). Powiadają, że nazywał oc. się też „Trł- 
da“ , toby znrezyło po rosyjsku „ipa-da" (tj 
trzy razy: tak).
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N A  G A Ł Ą Z C E
powieść przez PIERRE de COULEYAIN

( U i ą g  d a l s z y . )

Gwidon oprowadził mię po całem swojem 
mieszkaniu. Meble wszędzie, jako i w bibliotece 
są w najczystszym stylu cesarstwa. Otrzymał je 
od swej matki chrzestnej. Z salonu wychodzi s ę 
do ogrodu. Obraz Ruybefa, dwa krajobrazy 
pendzla Harpignies, figurki dłuta Tanagry, forte­
pian, piękne urny czynią salonik ten swojskim i 
sympatycznym. Pokó| sypialny urządzony ele • 
gancko i porządnie. Wejrzenie całego tego mie­
szkania kawalerskiego zostawiło nu wrażenie 
czystości moralnej, powagi pewnej. Nic tam nie 
zdradza pozy.

Nie wiem, czy to wynik mojej wyobraźni, 
miałam jednak poczucie jakowejś obecności. By- 
łażbj to bógini fałszywa lub prawdziwa?

Wzrok mój nie mógł spocząć otwarcie na 
jakimkolwieK Drzedmiocie lub zatrzymać się na 
nim dłużej Przeszłam szybko przez pokoje, wy­
szedłszy zaś ua ulicę, zaczerpnęłam sporą dozę 
zimnego powietrzd, otrząsając się z czegoś, co

mię przygnębiało.
Gwidon odwiózł mię do hotelu. Powinną 

byłam zatrzymać go na objad. Nie miałam 
w zakże odwagi uczynić tego. Byłam niespo­
kojną, znękaną w duszy, jak za każdym razem, 
gdy {.pędzałam z nim czas jakiś. A teraz... opa­
nowała mię ciekawość poznać kobietę koebaną 
przez niego. Zbyt wiele posiada on dyskrecyi 
rycerskiej, by miał zwierzyć mi się. Wybrana 
jego jest zapewne brunetką, ma cerę matową , 
wnoszę stąd, że wi^le było blado-żołtyoh cieni 
w mieszkaniu na dole przy ulicy d’Agness«.au. 
Jeśli mam spełnić zadanie, polecone mi przez 
Golettę, Opatrzność dopomoże mi z pewnością.

Paryż, w dzień Nowego Roku
Mimowolme zwracamy się ku ważniejszym 

punktom, znaczącym ścieżkę naszego żywota. 
Zadziwia mię, jak łatwo zniosłam wszelkie ciosy 
wydarzeń, następujących szybko po sonie od 
czterech miesięcy.

Kiedy Zaczęłam kreślić kartki niniejsze, 
chciałam notować tylko wrażenia spektatorki. 
Radowałem się myślą, że życie wyczerpało już 
całą duszę moją, że zdobyłam na s»wsze spokój 
i swobodę. Otóż nie, czekały mnie dalsze jeszcze 
walki

Ścieżka moja gładka i łatwa zawróciła na­

gle. Btała się twardą, nierówną, usianą grudka- 
m. i oto znowu jestestwo moje wytrącone z równo­
wagi. Nie Ua żuję wcale udawać, że żal ml za 
utraconym spokojem. Śmiem być szczerą. Lubię 
czuć bicie mojego serca i moich arteryj. 
W  walca przeciw ojcu — niejako przez syna — 
odczuwam cierpką radość.

Fatalne podolień twe Gwidona d’Hauterive 
porusza we mnie struny zerwane, jak myślałam 
na zawsze, a mimo wszystko odczuwam wibra- 
cye ich z przyjemnością. Ciekawy fakt, że po- 
wieściopisarz, który tkwi w jestestwie mojem, 
śledzi'z n&miętnem przejęciem rozwój tego dra 
matu psychologicznego.

Potępiano surowo pewną aktorkę za to, że 
studyowała kurcz konania na twarzy kochanka 
swego, Mogę też zapewnić, że gdyby pani de 
Myeres cierpiała mniej, gdyby mmej była szczerą, 
Jean Noel nie byłLy zdolny uchwycić jej wraże­
nia, ani Usłyszeć stłumione drgania jej giosu: 
dodaję, że im cięższem było położenie, tem dwo- 
i stosć mej jutni była zupełniejszą.

Postanowiłam nie rmienić nigdy trybu mo­
jego życia, gdyby nawel dochody moje zwięk­
szyć się miały. Tj na czasem zostałam zmuszoną 
rozszerzyć ramy, nie mogłam przecież przyjmo- 
w ić Gw idona w ciasnym moim pokoiku, zda­
wało się, że on zajmuje całą tę małą przestrzeń

włącznie ze mną. Czułam nadto obecność jego, 
obeenusć pana de Myćres raczej i to właśnie 
dodawało mi ochoty wydalenia go ztamtąd; do- 
najęłam tedy salonik obok mojego pokoju. Obję­
łam go w posiadanie od Nowego Roku. Ładnie 
urządzony, tniluki.

Ozdobiłam go zieionemi roślinami, kwiata­
mi, fotografiami, przeniosłam tam pióra, papier, 
kałamarz. Ku wielkiemu zdziwieniu mojemu spo­
strzegłam, że nie potrafię w nim pracować 
i skruszona, powróciłam do mojego kochanego 
starego stolika.

Od czasu do czasu wstaję i z dziecinną ra­
dością idę przejść się na kilku metrach kwadra­
towych, które mi przybyły. Miło to przecież mieć 
nieco przestrzeni. Przestrzeń nieskończona I Oto 
raj — w mojej wyobraźni.

Angielskim obyczajem właścicmł hotelu przy­
słał mi w Boże Narodzenie, jak zreszią wszyst­
kim gościom swoim, pęki jemioły i ostrokrzewu. 
Ubrałam niemi obydwa moje pokoje. Otrzyma­
łam nadto kosz pięknych czarnvch winogron od 
stryja Jerzego, orchidee, róże, bzy ud różnycn 
przyjaciół moich. Toż gdy mysią błądzę wśród 
kółka znajomych, widzę, że wiele jest starych ko­
biet, w ięcej zapomnianych, niźli ja.

Gwidon ^prowadził dla mnie z Anglii sto­
lik podróżny do bridge’a, prawdziwe cacko he­

banowe, mieści się w pudełku.
Po powrocie z Rocheilles, dokąd uda* się 

na święta, zechce z pewnością spróbować grać 
na owym stoliku, nie potrafię odmówić i pani 
de Myóres będzie miała partyjkę z synem swo­
jego męża i swej kuzynki. Obrazek ów, nie wąt­
pię, ucieszy bożków humorystyki. Jakaż potęga 
ciekawa tkwi w ironii, którą przedstawiają czę­
stokroć dzieje tak narodów, jako i indywiduów.

Lubię, — jak dziecię, otrzymywać karty no­
woroczne — odbieram je też ze wszystkich za­
kątków świata. Angielki i Amerykank pociadają 
najwierniejszą pamięć. Są takie, których nie wi­
działam od lat dwuoas*u albo czternastu, a które 
me zapomniały przysłać mi Merry Christmas albo 
Happy New Y e&i ; miłem mi też to. Lady Ran- 
dolph przysłała mi portret sir Williama, robiony 
z Fredaym nieodstępnym jego towarzyszem. W i­
dząc portret, ścisnęło mi się serce; zdradza on 
siłę cierpienia biedaka. Schowałam go ze łzami 
w oczach.

(G d, n.)

MĄCZCE należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i z innych krajów sprowadzanemi, 
adfeowiem, jak wykazują, zawiera, składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, jak wyroby zagraniczne.

Jest wyrobu krajow ^o i nie jest droższa. Do nabytiia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony.
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D Strigi znaleziono też wizytówkę pani Po- 
lipajto Rewizya, u niej przeprowadzona, ni* wy­
dała żadnego rezultatu. Rosyanin, Paw«ł Gamsa 
oświadczył, że Lrał czynny udział w ruchu re­
wolucyjnym w kraju. Został aresztowany, mę­
czono go, torturowano, svizano na 5 lat robót 
przymusowych. Na mocy ukazu amnestyjnego zo­
stał uwolniony; nie pozwolono mu wszakże na 
pobyt w któremkolwiek z większych miast rosyj­
skich. Wobec tego udał się do Francyi. Poznai 
w Paryżu Wiktora Sokołowa, ale nigdy nie 
spotkał się z kuzynem jego, Aleksandrem.

Z kolei przeprowadzono rewizyę w hotelu 
„Des Quatre-Boulerardsu, gdzie mieszka wielu 
młodych Rosyan. Sędzia Flory pokazał właści­
cielce hotelu fotografię Strigi. Ta poznała go ja­
ko swego lokatora, który tam mieszkał przez 2 
miesiące, płacąc za pokój 25 fr. miesięcznie. Za­
pisał się jako „Stnga", lecz ona wiedziała, że 
znajomi nazywają go „Lapidus". Człowiek ten 
żył samotnie i mało kto go odwiedzał. W poko­
ju Strigi nie znaleziono nic podejrzanego.

Sędzia Flory udał się następnie na rue des 
Lyonnais 326. W tym douu mieszkał zyd rosyj­
ski, Bernstein z żoną On akademik, rodem 
z Równa, na Wołyniu, syn handlarza żelaziwem; 
ona pochodzi z Wiln? Mieszkali przez dwa ty­
godnie na poddaszu Śledztwo nie wykazało nic 
osobliwego. Przeszukano wreszcie mieszkanie 
małżonków Rubinstein (słuch, medyc.j; papiery 
podejrzane zabrał sędzia śledczy.

Dziś z rana sędzia Flory był w szpitalu 
de la Pitió i przesłuchiwał ranionego Aleksandra 
Sokołowa. Ten oświadczył, że nie mówi po fran­
cusku. Pośredniczył więc tłómacz p. Ragosny. 
Sokołowowi wydobyto dziś z rana kilka ułamków 
bomby i stan zdrowia j[ego polepszył się. W  ze­
znaniach Sokołow był bardzo oszczędny. Odpo­
wiadał lakonicznie, a często udawał, że nie ro­
zumie pytania. Oświadczył, że jest synem Rosya- 
nina, zamieszkałego w Warszawie, gdzie się uro­
dził i odbywał nauki. Po krwawych wypadkach 
w Królestwie, w których brał udział, udał się 
do Berlina, a że go tam policya śledziła, udał 
się do Paryża. Zeznał, że Strigi nie znał bliżej. 
Raz go tylko widział u kuzyna, Wiktora Soko­
łowa. Spotkał się z nim znowu w dmu krytycz­
nym w Bois de Yincennes. Wybuch bomby go 
ogłuszył. Czy Stnga spowodował ten wybuch, 
tego Sokołow nie wie. Na wszystkie ważniejsze 
zapytania odpowiadał: „Znatj nie mogu* —  „je 
ne sais rien**.

Śledztwo wykazało że projektowane zama­
chy były wymierzone przeciw książętom ar*i i dy­
gnitarzom rosyjskim, bawiącym w Paryżu. Obroń­
cą Aleksandra Sokołowa jest znany adwokat 
Andrzej Hesse. Wiktor Zofia i Sperańska wybrali 
sobie adwokata Bonzowa. Wiktor ma jeszcze 
rodziców, którzy mieszkają w Warszawie. Jego 
brat starszy przesiedlił się do Ameryki Dwaj 
bracia Speraósk ej są teraz w więzieniu. Z prze­
biegu śledztwa wyn ka, że Wiktor S. i Speraó- 
ska preparowali bcmby, a Aleksander poznał u 
nich Strigi. Rubinstein i jego żona byli przyja­
ciółmi Wiktora. Bernstein i jego przyjaciółka, 
Berta Feld, mieli stosunki ze Strigą, Sokołowem 
i Rubinsteinami. Striga ma być żydem polskim. 
Rrócz nazwy .Lapidus" znanym on był pod 5 
innymi pseudoninami. Zbadano wreszcie, że Ro­
syanin, który popełnił samobójstwo w Bois de 
Yincennes, nie miał nic wspólnego z rewolu- 
cyonistami.

W. Koryatotcicś.

Z Petersburga
3 maja.

Słyszałem wczoraj przemawiających na ze­
braniu poht/cznem kilku posłów. I to bardzo 
znakomitych. Jeden z nich, to prof. Maksym K o ­
walewski, europejskiej sławy socyolog, w którym 
opinia publiczna widzi prezesa Dumy. Drugi, 
to generał Kuźmin Karawajew, twórca stronni­
ctwa „reform demokratycznych1*. Trzeci, to Na- 
zarenLo, chłop-poseł, wczorai nieznany, dziś już 
głośny, leader, a przyuajmniej jeden z leaderów 
part] i włościańskiej. Rozprawiano „o najbliższych 
zadaniach Dumy*. O interesach polskich nie 
wspomniano słowem. Nasza autonomia do tych 
zadań wcale tu nie należy. Zresztą jedyni przy­
jaciele nasi, kadeci, obowiązali się tę sprawę za­
łatwić, jak pewno pamiętacie, p o ustaleniu 
wolności w państwie

Jakitż są te najbliższe zadania Dumy? 
Pierwsze — to owe wolności. I pierwsze rów­
nież, głowa w głowę — danie włościanom ziemi. 
Jeżeli kto woli, może to nazyw&ó kwestyą agrarną. 
Ponieważ to zebranie było prawdziwą przy­
grywką do Dumy (zebranie jutrzejsze kadetów 
będzie jej uwerturą), daję pobieżne z niego, szki­
cowe, sprawozdanie:

Domniemany prezes Dumy jest profesorem 
w każdem słowie Mówi rzeczowo i wykładowo. 
Cały czas naucza. Postać to zwalista, twarz na­
lana, włosy rzadkie, ale długie spadają na koł­
nierzyk po rusku. Głos donośny i energiczny; 
do prowadzenia obrad najwidoczniej się nadaje. 
Mówił o wolnościach rozmaitych w różnych kra 
jach. Ta lekcya prawa publicznego miała jednak 
swoje polityczne znaczenie, Kowalewgki bowiem 
prawie dowiódł, że nawet w razie zatwierdzenia 
„praw zasadniczych", tak, jak je wykoncypował 
niezdarnie gabinet Wittego, Duma może się za­
jąć temi wolnościami i ustalić je. Biurokraci w 
tych „prawach zasadniczych “ pootwierali, ze 
Zwykłą perfidyą, mnóstwo furtek „na wszeiki 
wypadek", me spostrzegłszy, że temi furtkami 
właśnie Duma. legalnie, bez rewolucyi parlamen­
tarnej wkroczyć może.

P. Kużmin - Karawajew sprawił zawód. 
Przez trzy kwadranse powtarzał artykuły opo­
zycyjne pism kadeckich i socyalistycznych. ka­
żdemu znane aż do znużenia i jedyną kroplą so­
ku w tej wodzie była myśl, że kwesty a ogrania 
jest tylko cząstką wielkiej kwestyi włościańskiej.

Wstępuje wreszcie na mównicę Nazarenko. 
,Joczyna mówić. Co za rozkosz II... Ten prosty 
chłop charkowski jest urodzonym mówcą. Że 
prosty chłop, to aż bije od niego. Wysoki, czarny, 
obrosły żylasty. Co chwila jakiś niepoprawny 
frazes rzuca, co chwila wymyka mu się chłopskie 
słowo. Całe ustępy wreszce, pociągające przez 
swoją świeżość i naiwność, wskazują ua brak 
kultury, przynajmniej tej kultury, jaką daje czy­
tanie politycznych dzienników. To, co mówi, jest 
odczute. 1 idzie od tego, co mówi, wiara prosta, 
głęboka i naiwna w swoją misyę. Mówi w obra­
zach i w dyalogach. Przenosi słuchacza odrazu 
na wieś i stav,Ja go między chłopami. Opowiada 
rozmowę swoją z wyborcami. Potem rozmowę 
z agronomem urzędowym. Potem rozmowę z po­
pem. I z każdej tej rozmowy wychodzi jasna 
konkluzya jakaś, niby sama z siebie. A wszystkie

te dyalogi są jędrne, żywe, plastyczne. Pełno 
w nich literackiego talentu i zręczności ora- 
torskiej.

Poglądy Nazarenki ogłosił niedawno w for­
mie wywiadu jeden z tutejszych dzienników. 
Sprowadzały się one wtedy do jednego głównego 
motywu; Ziemi! Było to przed kilku dniami. 
Obecnie, w mowie Nazarenki, grają już dwa 
motywy — i oba jednakowo silnie, jednakowo 
imperatywnie: Ziemi nauki! Zdaje się, że ktoś 
zdążył już rozświecić tę głowę; wpuścił tam może 
jeden promyk tylko światła. Ale światełko to 
padło na grunt dziwnie bogaty. Nazarenko mó­
wił o potrzebie nauki w tak samodzielny, orygi­
nalny i obrazowy sposób, jakoy tego nie potrafił 
żaden z zawodowych mówców.

A  o chłopów już toczy się wojna. Przyjeż­
dżają oni do Petersburga, z gotową, jak się po­
kazuje, instrukcyą od... gubernatorów. Wypłaca­
jąc m pieniądze na drogę gubernatorowie mówią: 
„Zwroccie się tam do niejakiego Jeropina, to 
was pobyt nie bęazie prawie nic kosztował"... 
Ten Joropin, który się podjął ciemnej roli, to 
osławiony białostocki urzędnik, znany z wyborów 
grodzieńskich.

Przyszykowano na rogu Tauryckiej i Kiro- 
cznej lokal dla chłopskich posłów. Za bezcen, 
oczywiście Chłopi się lam mieszczą, ale takie do­
brodziejstwa wydają się im podejrzanemi. Kręcą 
głową nieufnie i czekają co będzie.

Na początek kiedy „niejaki Jeropin" cboiał 
się dostać na ich zebranie, odpowiedziano mu 
bez żadnej ceremonii: „Ubirajsia 1“ ...

Z drugiej strony Kilku włościan, wiedzących,
0 co chodzi: Aładjin, Anikin, Bystrow, Lebiedjaw
1 Osipko, organizują partyę na własny ład, bez 
opieki biurokratycznej.

Spadł na bruk petersburski inny rodzą; Je­
ropina, podolski intrygant, Zabołotnyj. Wodzi on 
po mieście dwunastu niepiśmiennych posłów po­
dolskich, jak gąsior gęsi. Sł. to.

Z Królestwa polskiego.
Obywatelska samoobrona.

Agitacya socyalistyczna w pow. błońskim 
rozpuściła szerokie zagony; objęła prawie wszyst­
kie tiita,ątki. Spotkała się jednak z organizaoyą 
obywatelską tak silną i skuteczną, że zażegnanie 
agrarnej klęski, do której zmierzali socyaliści, 
dziś już nie ulega żadnej wątpliwości. Przed 
dwoma już miesiącami ruchliwi ziemianie z Błoń­
skiego, spodziewając się najścia agitatorów na 
wieś, zaczęli się organizować. Utworzyli oni radę 
służbową, która postawiła sobie za zadanie, zbt 
dać warunki pracy służoy folwarcznej we wszyst­
kich majątkach w Całym powiecie szczegółowo; 
tam, gdzie służba nie otrzymuje tego, co według 
przyjętych norm otrzymywać powinna postano­
wiono warunki jej polepszyć bezzwłocznie, w ma­
jątkach zaś narużonych na wyzysk ze strony 
służby, postanowiono zarządzić środki najostrzej­
sze w celu przełamania strajku, dochodzące aż 
do zwinięcia gospodarstwa. Wszyscy ziemianie 
zgodzili się zupełnie poddać się decyzyi owej rady 
ołuzbowej i ściśle stosować się du jej zarzą­
dzeń.

Zaczęła się tedy uciążliwa praca objazdu i 
szczegółowych studyów w całym powiecie. Po 
większej części znaleziono stosunki dworu do 
służby zadowalniające; byty jednak wypadki, w 
kiorych delegaci rady musieli energicznie wystą­
pić w obronie służby. Ta i ówdzie zna'ezionG 
niewypłacone od dłuższego czasu zasługi; gdziein­
dziej dwór dawał tak liche dla krów służby 
pastwiska, że bydło churowało lub nędzniało. W 
takich wypadkach delegaci rady postanawiali 
zmienić pastwisko dla bydła służby bezzwłoczni; 
wyzuaczoli termin kilkodniowy do zapłacenia 
zaległych zasług i t. p. Po upływie pewnego, 
zt.w< ze krótkiego czasu, sprawdzano, czy posta­
nowienia delegatów są wypełnione, a o il* zda­
rzyło się, że np. zasługi w wyinaczonym termi­
nie nie zostały wypłacone, delegaci z fundu­
szów organizacyi regulowali je  bezzwłocznie.

Tego rodzaju kategoryczne postępowanie 
wprowadzało ład i porządek i wz nieciło posłuch 
wśród służby, która, widząc zaspokojone swoje 
słuszne żądania, szła do roboiy i niełatwo dała 
się agitatorom sprowadzić na manowce.

Delegaci przytem oddziaływali dodatni-* na 
umoraluienie służby, wśród której znalazł się 
znaczny zastęp ludzi uświadomionych, którzy g o ­
towi byli siłą odeprzeć ataki agitatorów, gdyby 
ci ze swej strony chcieli siać terror, w celu pod­
trzymania bezrobocia rolnego.

Nie wszędzie jednak ssJo gładko. W wielu 
folwarkach znaleziono służbę zupełnie zdemorali­
zowaną, która mając odpowiednie warunki pracy, 
podniecana przez miejscowych podżegaczy, do 
roboty iść nie chciała, żądąjąc warunków do u- 
rzeczywistnienia niemożliwych. Tam delegaci po­
czynali inaczej. Gdy namowy i perswazye nie 
pomogły, polecali właścicielowi majątku głównych 
podżegaczy uwolnić bezzwłocznie od służby i 
natychmiast wdrożyć przeciwko nim sprawę o 
wyeksmitowanie z mieszkania. Nadmienić należy, 
że obywatele w całym powiecie zobowiązali się 
wyrugowanego w ten sposób służącego nie przyj­
mować do służby, ani roboty, co  znaczy, że mu­
si on szukać sobie służby gdzieś o 20 mil dalej. 
Listy w ten sposób usuniętych służących roze­
słane będą wszystkim interesowanym. Gdzie by­
dła me było komu oprzątać, tam po kilka lub 
kilkanaście sztuk rozsyłano do najbliższych fol­
warków, w których praca szła normalnie.

W ednym z wielkich raaiątków ziemskich, 
w którym strajK przybrał formę bardzo ostrą, de­
legaci część bydła posłali do sąsiadów, kilkadzie­
siąt sztuk postanowili bezwłocznie sprzedać rze- 
żnikowi z Warszawy i wogóle oałe gospodarstwo 
zwinąć, rozpuszczając naturalnie całą służbę bez­
zwłocznie. Zrazu służba nie wierzyła, że to się 
stać może, ale gdy przyszli ludzie z sąsiednich 
wsi po bydło, a telegraficznie wezwany z War­
szawy rzeźnik przybył na miejsce, dójki w płacz 
i rzuciły się do obory doić swoje „krasule", a 
parobcy ruszyli w pole siać i włóczyć. Głównych 
podżegaczy z tego majątku wydalono i dalej już. 
zdaje się, roboty pójdą normalnie.

Tak.e i tym podobne zarządzenia, przy 
energicznej pracy obywatelskiej, dały ten rezul­
tat, że w ciągu ostatnich dziesięciu dni złnm&ao 
przeszio 70 ostrych strajsów w pow. błońskim, 
a ziemianie z sąsiednich powiatów przybywają 
na miejsce, aby się z ową organizacyą zapoznać 
i podobną u siebie wprowadzić. Agitatorzy socy­
aliści są tam już dziś, pomimo bliskości Warsza­
wy, bezsilni, a przytem nie bardzo mają odwagę 
zbyt jawnie postępować, czego najlepszym dowo­
dem jest fakt, że delegaci w rozjazdach po po­
wiecie spotkali tylko dwóch, z których jeden, na­

leżycie objaśniony, szeserze żałując, porzucił 
swoją wstrętną rolę poszczuwania, drugi saó 
wyniósł się z okolicy zupełnie.

Ziemianie pow. błońskiego dali wyborny 
przykład obywatelskiej samoobrony, a delegaci 
Bady służbowej aLładąją ustawicznie dowody 
znakomitej energii i odwagi cywilpej, pomimo 
bowiem otrzymywanych wyroków śmierci z t. 
z w. „party:* działalność ich nie słabnie ani na 
chwilę.

Gal. Kasa oszczędności.
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 

gal. Kasy oszezędnośoi cdbędzie się w ozwartek 10 
hm. o godz. 10 przedpołudniem. Dyrekoya przygoto­
wała sprawozdanie z działalności z r. 1905, które 
stwierdza, że rok ubiegły dał korzystniejszy od lat 
poprzednich rezultat.

W  oiągu roku 1905 wydała Kasa 27.610 ł o -  
wyoh książeczek i przyjęła wkładki: poniżej 200 k. 
od stron 70.748 w kwocie 3,427.414*49 k., powy­
żej 200 k. od stron 81,095 wawooie 82,839.762*28 
k.; razem od 102.788 stron 87,867.176*71 k. Umo­
rzyła zaś 26 998 ksiąi^zek i w ypłaoiła łącznie z 
ozęśoiowymi zwrotami 114.586 stronom 87,896.254 
kor. *9 h.

W porównaniu z rokiem 1904 okasnje się przy 
wkładkach ruch większy o stron 6.980 i w kapita­
le o 1,524.457 kor. 13 h„ a przy zwrotach ruoh 
większy o stron 915 i w Kapitale o 893.892 Koron 
64 hal.

Stan pożyozek hipumożnych na debra, realno­
ści i posiadłośoi wiejskie, pożyozek udzuionyoh gmi­
nom i powiatom (komunalnych), tudzież reszt cen kupna 
dóbr i realnośoi odsprzedanych wynosił z końcem 
1904 roku 41,917.755 s. 47 h. W oi,gu r. 1905 
zaliozono nowych pożyozek na dotrą, realności i po­
siadłości wiejskie, pożyozek komunalnych i reszt oeu 
kupna dóbr i realności odsprzedanych 7,795.200 k., 
natomiast spłacono doraźnie i amortyzaoyą 6,300.498 
aoron 85 h., zaczem stan tyon pożyozek wynosił dn. 
31 grudnia 1905 roku 18,412.461 k. 62 h.

Zaległe odsetki od pożyozek hipoteoza, < h, ko­
munalnych i teszt cea kupna, które wynosiły z koń- 
oem 1904 roku 447.746 k. 18 h. wynoszą w obe- 
cnem zamknięciu 867.115 k. 51 h., a więo zmniej­
szyły się w roku 1905 w porównaniu z rokiem 
1904 o 80.630 kor. 07 hal.

Z trzsma i więcej ratami d. 31 grudnia 1905 
zalegało 10 pożyozek liipotecznyoh na dobra a 65 
pożyczek, na reaiuośoi. Znaozna ozęść tyoh zaległośoi 
została jaz w bieżącym roku wyrównana. W poró­
wnaniu z rokiem 1901 zalegtośoi ratalne1 zmniejszy­
ły się znacznie.

Z  końoem 190* rosa było 18 hipotek w e- 
gzekucyi. A gdy w ciąga roku 1905 dano do egze­
kucji 23 hipotek, a w tym samym ozasie z powo­
da częściowego lab oałkowhege wyrównania zaległo­
ści ratalnych oofnięto 25 spraw egzekuoyjnyoh, zaś 
przymusową sprz“dazą n eruot omości załatwiono 8, 
przeto z aońoem 1905 pozostało w egzekueyi 13 
hipotek.

Odsprzedaż nabytyoh na liortaeyi nieruohomośoi 
odbywa się dalej, wprawdzie powoli, u* pomyślnie. 
W  oiągu 1905 odsprzedano 4 realności we Lwowie, 
a gdy w tym roku nie nabyto żadnej realności, przeto 
ilość nabyiyoh lenlnośi ozynszowych zmniejszyła się 
o 4 realnośoi. — Z Końcem 1905. roku pozostał] 
w posiadania kasy 3 grunta budowlane w Lwowie, 
11 doinków robotniczych w Zamarstynowie, 6 Kamie­
niczek w Zamarstynowie, 1 parterowy dom we Lwo­
wie i 8 piętrowych domów ozynszowych we Lwowie. 
Dochody z realności nabytyoh figurują w rachunku 
strat i zysKÓw z kwotą 64.856 K. 88 h., oc odpo­
wiada oprocentowaniu 6 28%  od sta wartoś. i bilan­
sowej tych objektów w sumie 1,032.265 K. 55 h.

Tas zwane „Interesy w likwidaoyi", t. j. przed­
siębiorstwa kopalniane, objęte po śp. Szczepanowskim, 
śp. Odrz/wolsKim i p. Wacławie Wolskim, wynoszące 
w bilansie za rok 1905. 11,406.925 K. 05 h. swię- 
bozyły się o nadwyżkę wydatków ponad wpływy 
(904.404 K  83 h. —  861.966 K . 53 h.) w kwooie 
42 438 K. 30 h. i wynosiły z końoem r. 1905 
11,449.363 K. 35 h.

Z końoem roku 1905. znajdowały się rezerwo- 
aracb Kasy zapasy ropy a to w Borysławia 329.6090 klg. 
w Schodnioy 87.0877 klg. lazem 416.6467 klg.

Wydatki w roku 1905. były w znacznej części 
natury inwestycyjnej, gdyż uwieroouo: w Borysławia 
1.822, w SoLodnioy 473, w Kosmoczu 96, w Nahu- 
jowicach 199 razem 2.590 metrów. Zwiększuua 
w pierwszej połowie rokn 1905. produkoya zacięła 
następni) spadaó, oo obok ogólnej depreeyi targu 
utrudniło akoyę Kasy w kiernnaj sprzedaży kopalń.

Rachunek ogólny zysków i strat KaBy z y tasuje 
w doohodach 8,7*9 670 K, 87 h. a w wydatkaoh 
zaś 3,516.267 K . 98 h. a to: procenta i prowizye 
3,107.214 K. 02 h., płaoe i koszta ogólne 317.373 K 17, 
podatki 61.506 K. 52, kaszta utrzymania gmachu 
8 113 K. 70, straty na papierach wart. i wekslach 
22 045 K. 57, okaznje się nadwyżka z oLrotn 233.412.89, 
z której użyio 30.000 K. na dalszą amortyzację 
gmaohu i ruchomości, 203*412 K. 89 h. m , na 
wzmocuieuie rezerwy na pokrroie dubiozów do kwoty 
677.183 K  37 h.

W roku 1905. z kapitała wkładkowego 
79,563.055 K. 65 h., częśó inwestowana w intere- 
saoh w likwidaoyi 11,448.363 K. 35 h. i wre wła- 
Bnym gmachu 2,000.000 K. nie dała oprocentowania, 
a frnktyfikąjąc 66,113.692 K. 30 h., uzysk.no opro­
centowanie oałego kapitału wkładkowego, które wy­
nosiło 2,792.772 K. 08 h. i wykazaną nadwyżkę 
233.412 K. 89 h., razem 3,026.134 K. 97 h., ożyli 
4.58%  od sta od kapitału w obrooie, zwiększonego 
już o do] isane w oba półroczach odBotki.

Kronika.
Ltoóto, dnia 9 maja 1906.

K alen  ła r s y k
We czwartek 10 uiaja Izydora Or. — Gr. kat. 

Symeona. — Kai. sto r  Oierpimir.
Wsohód stońca 4 88, zaohói 721.
7 piątej 11 maja Beacrykay P. — Gr kat. Ja- 

sona Ap. — Ka' slow. Ludowit.
Waohód stońoa 4 82, zachód 7-21,
W sobotę 12 maja Pankraoego. — Gr. kat. 

Dewiat Muoz. — Kai. słow. \ szemił.
Wschód stońoa 4 81, zaohód 7-82.

-t- Br. Gautseh, b. prezydent minisurów, za­
mianowany został napowrót prezydentem najwyższej 
Izby obrachunkowej, k óre to stanowisko zajmował 
przed ostatniem powołaniem go na prezydenta mi­
nistrów.

— Klapowania na kol*l. Starszy rewident 
kolei państwowyoh p. Jan Łaba, mianowany został 
zastępcą naozelnika oddziała ruchowego w dyrekoyi 
kolei państwowych we Lwowie.

— P. dr. Władysław Tatarciueh, znany 
lekarz tutejszy i dyrektor polikliniki lwowskiej, o- 
trzymał order papieski „Pro Eorlesia et Pentiflce" 
za zasługi, położone na pola hnmanitai nem.

—  Ankieta w sprawie zdrojowisk krajo­
wy eh zakońosyia wczoraj swe obrady, uchwalając 
następnjąoą opinię. Ankieta udaje się z usilną prośbą 
do Wydziału krajowego o objąuie w swą opiekę 
wszystkioh zdrojowisk krajowych, jako nader ważnej 
gałęzi przemysłu krajowego, dotyohozas sobie samemu 
pozostawionego.

Trwałe osiągnięcie oelu najlepiej dałoby się 
przeprowadzić przez utworzenie ciała doradozego przy 
Wydziale krajowym, jako Rady zdrojowej, na wzór 
już ibtniejącej Bady kolejowej, przemysłowej i t. p.

K r o u i k ń  l w o w s k a .
-4- Z życia towarzyskiego. W tych dniaoh 

odbyły się zaręczyny p. Gizalli z Kisselków Rudziń­
skiej, z p. Włodzimierzem Barańskim, właścicielem 
dóbr ziemskich ze Stryjskiego.

-i- Zamknięcie szkoły lazowej. Dzisiaj o 5 
po południu kończą się wpisy rozpisane po zamknię­
cia szkoły lasowej. Do południa nie zgłosił się do 
wpisu żaden z uczniów, a wszyscy poodbierali swoje 
papiery

-r  Ogród F iu& ióc. Dnia 1 lipoa zburzony 
zobtanie pałao Fredrów, stojąoy w prześliozn; u o- 
groazie u zbiegn ul/3 Fredry i Akademickiej, ol­
brzymi zaś ogród zostaDie lozparoelowanj. Jedną 
u.ęśó, zwróooną do nlioy ŚoiezKowej otrzymał pod 
buaowę Dom Akalcmioki, reszta zostanie w jak naj­
krótszym ozasie zabudowane.

-I- Z laby sądów ej. (K radtiełe to WinnikaJt.) 
Dziś toozyła się w sądzie krajo^yut Karnym w dal­
szym oiągu rozprawa o głośne malwersaoye tytonio­
we w fabryce w Winnikach, iżozpoozęto mianowioie 
pruksłiiohiwanie oskarżonych, Wszysoy dziś pr^słu 
ohani podsądni wyparli się winy, przsoząo katego- 
ryoznie faktom, naprowadzonym przez prokuratoryę 
w aKcie oskarżenia. Nawet osk. Bukowski, który w 
śledztwie do winy swojej się przyznał, a nadto ze­
znaniami swemi obciążył inuyoh, obecnie zeznania 
owe odwołał, oświudozająo, że w śledztwie do winj 
się przyznał poi wpływem rozdrażnienia, nadto w 
nadziei, że w ten sposób siebie zdoła uniewinnić. 
Obeonie odwołał swe zeznania a,-równo oo do twojej 
winy, jak co do winy innych pods^daych. Również 
oskarżeni żydzi, podejrzani o nabywanie Kradzionego 
tytoniu, winj się wypierają. Dalszy ciąg rozprawy 
jutro; przesłuchani bęuą dalsi oskarżeni.

K i ^ n i k s  k r a j o w a ,
Z tow. tatrzańskiego. Zarząd Oddziałn Ba­

biogórskiego tow. tatrzańskiego urządził i wprowa­
dził w żyoie, dla wygody letników i tnryutów, dwa 
bezpłatne binra ioformaoyjne a to : dla MakoWa,
kierownik p. Kooyan Ludwik i dla Zawoi, kierownik 
p. Wolsai Edward, właściciel Luteln Dworzeo Babio­
górski. Oddział Babiogórski otoozy opieką BaDią górę 
i spodziewa się, że miłośnicy naszyoh gór, lioznie 
wpisywać się będą e poczet ozłonków i w ten spo­
sób szlaohetue oele towarzystwa popierać.

Zmiana własności. Dobra Przędzel, Jarocin 
w powieoie Nisko, które od 30 lat prawie były w 
rękach obcych, powróoiły w ręce polskie. Zakupił je 
za 2,800.000 koron p. Jordan z pod Tarnowa.

Z Jarosław ia douoezą: Walny ąjazd kółek
roiniozroh z osiego Kraju .odbędzie się w Jarosła­
wiu 3 i 4 lipo.- na zaproszenie rady miej»<iej. Prze­
wodnictwo komitetu gospodarczego, dla przyj ęoie 
uozestników zjazda, objął ks. Jerzy Czartoryski i
bnrmistrr dr. Dietziun.

Ze sfer aptekarskich. Gal. Tow. aptekarzy 
prowinoyonalnych wybruło na 3 lata swoim preze­
sem Alfreda Weissa z Boohui, wiceprezesem W il­
helma ZajsozLowskiego ze Strzyżowa, sekretarzem 
M. Adlera z Tarnowa, skaronikiem St. Faluzew- 
sKiego z Baligrodu i wj działowymi: A. Jastrzęb-
skiego z Uztrzyk, S. Laohowicza z Jaworowa, M. 
Oberlaendera z Rzeszowa, Wt Świtałaki go z Prze­
worska; zastępoami M. Konieoznego z Ciężkowic i 
J. Radwańskiego z Trzebini.

R r o n l k a  p o w s i e c h i a ,
§ Wybór do rady państwa. Przy wozorąj- 

szym wyborze uzupełniającym posła do rady pań­
stwa z kuryi gmin wiejskioh w Mistelbaoh (Dolna 
Austrya) wybrany został Józef Reidbnger, ohrześoi- 
jańsko-sooyaluy, burmistrz z Erastbrunau, 6740 gło­
sami na 6916 ważnych głosów.

§ Zgon posła czeskiego. W Pilśnie ozeskiem 
zmarł 7 bm. poBeł ns sejm czepki i b. poseł dorady 
państwa, Franoiszek S c h w a r z ,  jeden t najstarszych 
i najgorli wnzyoh działaozy na niwie publicznej pobra- 
tymozego narodu. W  grudniu zr. obchodził śp. 
Schwarz 40-letni jubileusz swej, pełnej zasług dzia- 
łalnośoi obywatelskiej. Nazywano go słusznie „ujcem 
autonomii czeskiej". Jako poseł sejmowy nalelał od 
r. 1883 do oborn Staroozes! lego, Gdy do steru przy­
szli miodoozesi, Fr. Sohwarz zaliozał się do dzikich, 
a wybrany w r. 1890 d<* rady państwa, dopiero po 
kilka iataoh wszedł do klnbu młodoozeskiego. Zajmo- 
v i  się w szczególności sprawami szkolnemi. Cenne 
usługi oddał swemu okręgowi, usobliwie zaś miastn 
Pilznu, które rozwój swój i potężne odrodzenie ducha 
narodowego jemu w wielkiej uzęśc. ma do zawdzię­
czenia. Skutkiem ohoroby łożył w r. 1903. mandat 
do rady państ wa. Fianoiszek Sohwan był szczerym 
przyjacielem Polaków. Podczas ostatniego zjazdu dzien­
nikarzy słowiańakicb w Pilśnie poseł Sohwarz oka­
zywał gościom polskim liozne dowody swej sympatyi. 
Cz. j. pam.

9 Rabini na Węgrzech podczas ostatnich wy­
borów sejmowyon ponieśli zupełną klęskę : a n i j e- 
den ruski narodowiec nie został tam wybrany. Sło­
wacy, Serbowie, Ohorwaoi, Niemoy i Rumnni będą 
mieli w Budapeszcie swych przedstawicieli. Tylko 
„Ukraina" węgiersku pozostanie ber żadnego repre­
zentanta. „Diło* zapewne przypisze ten smutny re­
zultat, jak zawsze, „intrydze polskiej". W sejmie 
węgierskim zasiadać będą trzej „Busini" z nazwi­
ska i obrządku. Leo oni są zupełnie zmadyaryzo- 
wani i należą do partyj wegieiakiań Są to : Miohał 
Artym (kutoliuko-węgierska partyo ludowa); par. 
Andrzej Dudyoz (fcoszntowieo) i dr Jerzy Nehrebecki 
(węg. partya konsty iuoyjna).

Tu nadmienić należy, de, jak wiadomo, do 
dumy państwowej w Rosy: Rusinów wybrano uie
więcej, jak np. —  Tatarów. Skromua to nad wyraz 
garstka, gdy się zważy, ze tutejsi statystyoy „ukra- 
ińscr" obliozają swvoh rodaków zakordonowyoh ua 
30 czy 40 milionów.

§ Lokauty. Na strajki robotników poczynają 
przedsiębiorcy odpowiadać lokautami. Akoya ta idzie 
z Niemiec, gdzie ooecnie przygotowuje się olbrzymi 
lokaut w przemyśle metalowym. W sprawie tej tele­
grafują dziś z Drezna: Wczoraj odbyło się zgroma­
dzenie 2.0G0 robotników metalowych strajkująoyob i 
wydalonych z praoy. Po referaole kierownika związku 
organizaoyi robotników metalowych i po przedsta­
wieniu ponowny oh piopozycyj pracodawoón i uohwał 
ogólnego związku przemysłowców metalowych w 
Niemczech, nohwaionc po bardzo burzliwej dyskusji 
na proDozyoye praoodawoów nie dać odpowiedzi. Tern 
samem przerwano rokowania ugodowe, a dnia 10 bm.

odpowiednio do uchwał ogólnegr związku przemy­
słowców metaiowyoh w Niemczeoh nastąpi generalna 
wydalenie robotników ze wszystkioh fabryk metalo­
wych, przez ao utraoi pracę przeszło 300.000 ro­
botników.

W  Wiedniu gotuje się lokaut w przemyśle 
budowlanym. Na odbytem wozoraj w Wiednin zgro- 
mi.dzeuin wszystkich upoważnionycn przedsiębiorców 
budowlanych rejonu polioyjnegu wiedeńskiego, u- 
ohwalono jednogłośnie na wypadek, gdyby rozpo- 
ozęty onegdaj bojkot poszoz:gó)nych budowli we 
ozwartek nie został zniesiony, oddalić w sobotę 
wszyztkicL robotników. Ponieważ nstąpienia robotni­
ków uie można się spodziewać, zdaje się być pe- 
wnem, iż ogólny lokant około 40.000 robotników 
niewątpliwie przyjdzie do nhntkn.

§ Znowu eksplozja w Paryżu. Z Paryża te­
legrafują, że w Montrouge pod Paryżem zdarzyła się 
wozoraj popołudniu eksplozja proohu. Jak się prze­
konano, była to maszyna piekielna, która podozas 
fabrykaoyi wyouohła. Eksplozya nastąpiła w mie­
szkania strajkującego pomocnika ciesielskiego Ha- 
berta, który został zraniony w .ękę. Szkodę wybuch 
wyrządził niewielką, W mieszkaniu Haberta znale­
ziono jeszcze drugą maszynę piekielną. Haberta i 
dwóoh jego towbn>y8zy aresztowano. Oświadozył on, 
że nie jest anarohistą i tylko ohoiał robió doświsl 
ozenia z materyałami wybuohowymi.

§ Roayjaey W . książęta w Paryżu. Z po­
rodu wyhuohu bomby Strigi podawano między in- 
nemi przypuszczeniami i to, że był to projektowany 
spisek praeoiw rosyjskim W. książętom, bawiącym w 
Paryżu. Obeonie w Paryżu bawią: były wielki
admirał, W . książę Aleksy, brat Aleksandra 111, za­
mieszkały we własnym pałann przy arenue Bosque», 
dalej jego brat W. książę Paweł, ożeniony > panią 
Pisiolkors, obeonie hrabiną HohenLlsen, dalej W . 
książę Włodzimierz i W. księŻDa Marya Pawłówn* 
i jej dwaj synowie, W. książę Borys i W . książę 
Cyryl.

§ Liniewlez przed sądem. „Daily Telegr* 
donosi z Petersbnrga, ze na rizaaz cara generał 
Liniewioz stanie przed sądem wojennym z powodu 
zachowania się jego podozas powstania na Syberyi. 
Liniewicz w memoryale, wystosowanym do cara, tłó- 
maozył się tern, że telegramy otrzymywane z Peters- 
barga informowały go, jakooy rząd car iki upadł i ja­
koby w Petersburgu ntworzonc rządy rewoluoyjne. 
Oar nie uznał tego tłómaozeuia. Tak samo generał 
Stóssel stauie przed sądem wojennym.

§ Kardynał Ferrari u Króla włoskiego.
Król Wiktor Emanuel, bawiąoy z okazji otwaroia 
wynawj w Medyolanie, przyjmował tam w sobotę 
przedstawicieli władz. Wizyta Kard. Ferrari miała 
oharakter odrębny. Król przyjął purporata przed 
wszystkimi dygnitarzami, a w czasie odwiedzin była 
obecną także i kroiowa Helena. Ks. arcybiskup wy- 
jeohał ze swego pałaou w złooimej kolasie galowej; 
miał na sobie jedwabną „ferrajotę" purpurową 
(płaszcz); takież reaawiozki. Towarzyszył mu pry­
watny „segretario", mona. Maoohi. Wzdłuż dioj*i 
publioinośó wziosiła okiiyki. U bram pałacu kró- 
lewnkiegc strai oddała księoiu Kośoioła honor] woj­
skowe, należne książętom krwi. Na powitanie Kar­
dynała wyszli, „prefetto di palazzo" i „gran mae- 
stro oerimoniere", hr. Gianotti. Purpnrata wprowa­
dzono do sol: przyjęć. Wówczas oboje Królestwo 
powstali i oddali gośoiowi głębokie, pełne uszano­
wania ukłony. Król był w uniformie generała pie­
choty, królowa wystąpiła w wykw intnej toalecie ja- 
sno-błękitnej, bez brylantów. Rozmowa trwała kilim- 
naśoie minnt. Król dziękował ks. kardynałowi, iż 
postanowił uczestniczyć w akcie otwaroia wys -  wy i 
dokonać usobiśoie poświęcenia kamienia węgieinego 
pod nowy dwoneo. Gdy mons. Ferrari opuszozał sa­
lony królewski*, rysowało się na jego obliozu pełne 
zadowolenie. Po odejśoiu kardynała królowa ooluęła 
się do swyoh apartamentów i król sam udzielał po- 
słuohań dostojnikom oywilnym i wojieowym.

§ Miliony cesarzowej Eugenii na eele re­
ligijne- Rzymski korespondent „Corr. della Sera" 
donosi, że zmarły generał oo. Jezuitów, ks. Martin 
był w posiadaniu aktu, mooą którego Eugbni’- b. 
cesarzowa Franoyi, zapisała 150 milionów franków 
na rzeoz Stolioy św. i tow. Jezusowego Ten do­
kument przeszedł obeonie w ręo* ojoa Freddi, który 
czasowo dzierży ster zakonu i najprawdopodobniej 
będzie obrany nostępuą generała o. Martina. Jak 
wiadomo, oesarzowa Eugenia niema następców w 
prostej linii. Do obu Książąt Bonaparte, prawowitjoh 
spadkobierców korony napoleońskiej, nie żywi zaufa­
nia i stroni od polityki. Sędziwa monsrehini pragnie 
oddać Franoyi najlepszą, na jaką ją etać, ofiarę. 
zapisując swe mienie na oele kościelne w tyoh 
właśnie czasaoh, kiedy Kośoiół we Franoyi także 
i materyalnej pomocy jest najbardzier potrzebny- 
Cesarzowa zapisuje 75 milionów na rzeoz Stolioy 
św, z zastrzeżeniem, aby t* umj były użyte nt 
potrzeby Kościoła we Franoyi. Takie do zapmu na 
rseoz oo. Jezuitów dołączone jest takie samo za­
strzelenie. Testament małżonki Napoleona III spi­
sany jest w 3 egzemplarzaoh. Jeden p m lada i ma 
monarchii. Drugi ma notaryusz mr. Pietri, admi­
nistrator dóbr cesarzowej, a trzeci „spadkobierca 
uniwersalny", którym jest generał oo. Jezuitów, a w 
danym razie jego zastępca, o. Freddi.

§ Znalezienie skradzionych sreber na zam­
ku Basedow, zamieszkałym przez księstwo Wrede, o 
ozem nasze telegramy donosiły, dotąd nie jest wyja­
śnione. Skradzione srebro poohodzi z zastawy stoło­
wej rezmaityoh hoteli, jest jogo ogromnie wiele, ale 
nie brak mięnzy skradzionymi przedmiotami także 
alpaki lub innycb imitaoyj srebra. O kradzież posą­
dzoną jest księżna Wrede, mająca oierpieć na klep- 
tomauię. Książę Wrede, liczący obeonie lat 56 ma 
być człowiekiem spokojnym, dobrodusznym i zacnym 
i ms zostawać w uregulowanych stosunkach majątko­
wych. Rozwiódłszy się z pierwszą żoną, ożenił się 
w Argentynii z wdową, senorą Cói men Dolores, 
domu de Alrear y Paoheoo, po pierwsi/m męża de 
Beniter. Ma ona być neurasteniozką w najwyżarym 
stopnia, nie znosi żadnego oporu, służbę traktuje jak 
niewolników, a tak samo i mąż musi jej w zupeł­
ności ulegać. Z powodu taziego jej charakteru 
wszystkie stosnnki towarzyi-kie z księstwem Wrede 
zostały pozrywane i księstwo prawie oiągl** przeby­
wali w podróżach; obeonie znajdują się w Madrycie, 
gdzie zamierzali dłużej zabawić. Podróże od­
bywali księstwo zawsze dostatnio, z liezną służbą i 
punktualnie płacili wszystkie rachnnki. Jeżeli więc 
jest prawdą, że księżna w ozasie tycb podróży kra­
dła po hotelach Każdy srebrny przedmiot, jaw jej 
wpadł w ręce, to nie mogła tego ozynió z ohęoi 
zyska, gdyż wartość kradzionych przedmiotów nie 
stała w żadnym siosunku do ich wydatków. Najbar­
dziej podejrzanem jednak jost to, że na zamkn Ba­
sedow, kióry, ohooiaż w nim rzadko ki idy księstwo 
przebywali, nazywał się ich stałem zamieszkaniem, 
znalezi ono przyrządy do topienia srebra. Zamek Ba­
sedow został opieczętowany sądownie a zabrano z 
niego do depozytu sądowego dwie skrzynie kradzio­
nych sreber i owe pizynądy do topienia srei a,

w e  L w o w ie ,
naprzeciw nowej bromy 
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Przeoiw ks. Wrede zaś, bawiącym w Madrycie, wy- 
toozono dochodzenie ka. ae. Do postępowania karnego 
przyłąozyło się oncgdaj jeszcze dwóch właścicieli ho­
telów w Berlinie, w którym podczas pobytu w niob 
księżnej zginęło wiele zastawy srebrnej. Księżna 
miała kraść nie tylko w hotelach, ale takie po re- 
staoracyach i ouKierniaoh i wogóle wszędzie, gdzie 
się zjawiła i gdi.e podpadł jej pod ręnę jakiś przed­
miot srebrny.

Zwrócone w pierwszej ohwili podejrzenie nt 
■łużąoegr zamku Basedow, Wilhelma Glase, jakoDy 
on miał być sprawoą tych kradzieży, upada. Prze- 
oiwnie, on miał być pierwszym, który zwrócił uwa­
gę księcia na kleptomanię jego zony.

§ Spisek w San uoiuU gn. Biuro Reutera 
donosi % San Domingo, że wykryto tam spisek na 
iycie wiceprezydenta republiki Domingo, Caceres’a. 
Gdy Caoeres wyohodził z teatru, wszczęła się bójka 
między żandarmami a ludźmi, których miano za re- 
wcluoyonistów. Strzelano też po obu stronach. Kilka 
osób aresztowano.

§ O sabaneklacŁ w  wyspie Guadelonpe,
o których wczoraj uarze telegramy donosiły, przy- 
ohodzą dziś bliższe szczegóły Mianowicie z okazyi 
wyborów do parlamentu franouskiego przyszło w 
mieście Basseterre na tej wyspie do Irwawyoh otarć, w 
których dwaj socyaliści zginęli, a pewien urzędnik 
celny został raniony. Niejaki Boisnenf miał strzelić 
z okna, przyczeto zabił dwóch socyalistów, a zranił 
orzędnika celnego. Ludność przypuściła szturm do 
jego domu, on bronił się strzałami rewolwerowymi, 
ale w końca go ujęto. Według innej wersyi Boisneuf 
strzelił dopiero wówczas, gdy tłum wtargnął do jego 
domu. Dwa francuskie okręty wojenne utrzymują 
spokój w mieście

„New York Herald", donosząc o zaDurzeniacn 
wyborczych na wyspie Guaieloupe, pisze, ż# sooya- 
liści, którzy mieli za sobą władze, wykonywali terror 
w mieśoie. Konsulaty były strzeżone przez wojsko. 
Kilka domów splądrowane. Z krążownika „Troude* 
wylądowało wojsko, ale nie wystąpiło czynnie.

W prawdziwej potrzebie i opuszczeniu — ko­
łata znów do serc litościwych biedna, znękana sta­
ruszka, nauczyoielka Sl J., pozostająoa stale bez 
środków do życia z powodu chronicznej słabości i 
rozwijającej się obecnie katarakty. Dziękując szcze- 
rem i wazięozuem sercem za dotychczasowe ofiary, 
poleca się w dalszym ciągu miłosiernym sercom.

Łaskawe datki przyjmuje Adimuistraoya „Ga­
zety Narodowej".

Zmarli.
Izydora z Dęono-Ciaykowaklclk W ojna­

rowska, właścicielka aćbr ziemskieb, po długicL i 
oiężkioh ciemieniach, zaopatrzona św. Sakram ntami 
zmarła wc Wiadniu 6 maja 1906. JSksportaeya 
zwłok odbyła się dziś w śroaę du.a 9 maja b. r, o 
godzinie 3 popołudniu z główtiego dworca kolejo­
wego na omeuiarz łyozakowski do grobowca rodzin­
nego. Śp. zmarła pozostawia dwu synów: dziennika­
rza Stanisława i adwokata dra Feliksa Woyuarow- 
skich. Spokój jej duszy!

Alfons Makowiczka, gen,-porucznik, mar­
szałek polny, przydzielony do komendy VIII korpusu 
w Pradze, umarł tam wczoraj, przeź/wszy lat 65.

Ze stcwarzyszeA.
W lwowskiem kasynie miejskiem w piątwK 11 

brn przedstawieni* tui borskia
tkalne zgromadzenie To w. Mickiewiczowskiego 

we Lwowie odbędzie się 12 Lm. o 6 wieczorem na 
Uniwersytecie.

W Związku naukowo-literackim we ozwartez 
10 cm, o 8 wit.izór odczyt p 8t Grabskiego o kwe- 
styi wlośoi&ńskiej w Polsce

Tc*-. mł_dzieży im. Kilińskiego przeniosło swój 
lokal na ul. Sobieskiego 30.

Bada nadzór ;za Tow. „Rodzina" zbierze ;.ię 10 
czerwca we iwowie. Równocześnie cdbęuzie się uro­
czystość jubileuszowa 25-letniego istnienia tego To­
warzystwa.

O F I A R Y .
Dla biednej wdowy na zakup no maszyny zło­

żono pod literami H. T. k. 10.

AoOO powlolrwo. Spraw /danie centralne] sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackioh kul ci 
państwowy oh. Dnia 8 maja. 1906 roku o gud ;. 7. 
rano. Czemiowce +121, Tarnjpol — . lw ot  +14 1,
Skole +•— Przemyśl — . Jarosław H . Tarnów
—• — Nowy Zagórz — — Kraków +14 4 Praga + 1 3  9 
Wiedeń+14 2 Semmering -f 7-6 Budapes :t +16 6 Ijom 
+ W  2 Biva +15 6 Tryeel +17 4 Celsyusza

Głosy publiczności.
Czarna pow. Jilzuw. Niech będzie pochwa­

lony Jezus Chrystus! Do Was, szanowni czytelnicy i 
kochani Bracia, udajemy się w potrzebie i jeżeli 
chwała Boża i dobro ludu tak moralne, jak i ma- 
teryalne leżą Wam na ser"U — nie żałujcie ohoćby 
wdowiego grosza na przebudowanie i dokończenie 
prowizorycznego kościoła w naszej wsi! W j darliśmy 
go z rąk żydowskich jako młyn parowy, przemienili 
na podobieńrtwo kośoioła, a teraz pu 3 latach chcie­
libyśmy nadać mu kształt i wygląd domu Bożego. 
Aleśmy i b>edni i mało nas, sami nie podołamy te­
ma dziełu. Okażcie litośoiwe serca i staropoliką na­
szą hoj. ośó, gdy idzie o dom Boży i wesprzyjcie 
nas olioó drobnym datkiem, rzuconym juito do pu­
szek kolektantów, których wysłaliśmy w świat za 
zezwoleniem o. k. namiestnictwa, juito za pośrednic­
twem szanownych Bedakcyj tych pism. w których 
niniejsz- prośba ogłoszoną będzie.

Wszystk m łaskawym Ofiarodawcom i Dobro­
dziejom składamy łuż z góry „Bóg zapłać" -  i 
przyrzekamy gorące modlitwy i mszi św. ua ich in­
tencję w tym naszym kościółku. Ks. Jan Słowik, 
Wojoiech Para wójt, Jan Skreyuiarz, Józef Pluta 
komitetowi.

Przyp. Redakcji: Obszerna hUŁorya powstania 
kościoła w Czarnej — będzie ogłoszą w 19 i 10 
n-rze „Prawdy” , „Gazety Niedzielnej* i „Kuryera 
Dąbrowskiego*, jako korrespondeneya przejrzałego 
„ekslndowca".

Datki można nadsyłać do administracji „Gaz. 
Nar.* albo wprost pod adresem ks sana Słowik* 
Zassów k. Czarnej.

M ci a i W f f l o - l M i .
* Szkoła muzyczna prof. Melcera zaprodu- 

Kowału w sali B8sendorfera w Wiedniu grono po*- 
waiuych artystów i artystek, świadczących najlepiej 
o trafnej metodzie nauczania i niezwykłych zaletach 
pedagogicznych tego znakomitego pianisty. W wyso­
ce zajmąjąoej produkcyi brali udział adepci zaró./no 
z Wiednia, jak ze Lwowa; jedni i drudzy, walcząe 
o palmę pierwszeństwa, przysporzyli w ten sposon 
tylko sławy swemu mistrzowi. Z Lwowian w pierw­
szym rzędzie wymienić należy znaną koncertautkę i 
prof. muzyki, p. Helenę Ottawową i uchodzącą we 
Lwowie za najzdolniejszą pianistsę i uczeuicę prof. 
Melcera, p, Elzę Lóweuherz. P. Ottawowa artystycz­
ną interpretaoyą „Fugi" Handla, „Intermezza" 
Brahmsa i „Prząsniczki* Moniuszki-Melcera, p. 
Ldwenherz sumienną techniką i wybitną swą indy­
widualnością muzyczną w wykonaniu dwóch utwo­
rów Chopina (nokturn Fis-dur, enuda Ges-dur) zy- 
saiy ogolne omanie, w każdym kierunku zasłużo­

ne. Nie mniejsze są artystyczne kwalifikauye panien

Jer&io (Liszta „Szmer lasu") i Zofii Ootułswioz 
(Beethovena „Waryaoye"); obie te panią wielo­
krotnie aały dowody wybitnego talentu arty­
stycznego.

He perta ar lwowskiego teatru m iepkleis
We czwartek „Romantyczni" Rostami*, roz­

pocznie „Warszawianka".
W'piątek „Chopin" Otoflcs z p. Malawskim, 

panią Collińion-Szym_ńsLą i p_nią ińokizycki.-Pilarz.
W sobotę „Piękna i_-rsyliankaJ
W iuedzielę popol. , Kopoiuszek", .yitczór „Ży­

dówka" F. Halyvy’jgo.
W puniodziauk „Panna cracaka".
We wtorek po raz L „Dobrodziej złodziei" we­

soła tragedya oryginalności w 6 aktach przez Earoia 
Irzytowo! lego i Henryka Mohorca.

2 T  ^ A S S a A T ^ T .
(Pocztą.)

— Onegdaj wydział karzy sądu ozręgjwjgo 
ro: poznawał sprawę p. Feliksa Fryz: jo, redaktora 
„Kuryera po.annego*, oskjrżonego o wydrukowanie 
wiadomości, zaczerpniętych z gazet rosyjskich, o 
wrzeniu wśród wojska w Warszawie. Skazano go na 
miesiąc aresztu.

— Warszawski polityczny związek rosyjski 
rozpoczął agitację przeoiw rozporządzeniu ministra 
oświaty Tołstoja o zaprowadzeniu wszystkich wykła­
dów w języku polskim w czkołach poozątkowyoh 
Królestwa polskiego. Wysłano memoryał do Pete ibur- 
ga, domagający się oofnięoia subwenoyj 500.000 
rubli dla tyoh szkól, płatnych ze skarbu państwa.

— Pod Jędrzejowem ujęto band  ̂ rabusiów pod 
przywództwem Wilozanowioza, która zrabowała w 
ostatnich dniach 3 majątki ziemskie i dokonała innych 
mniejszych rabunków.

25 - W - i L a S T - A , .
(Pocztą.)

— Znany działacz literacki ks. Ambrożewicz 
usanięty został przez władzę duchowną za inieyaty 
wę podozas wyborów, skutkiem której Litwini połą­
czyli się r żydami przeoiw Polakom.

Zwołanie rady państwa 
1 rokowania.

Urzędowa „Wiener Zig." ogłosiła dziś ranc 
odręczne pismo cesarskie, zwołujące r&dę państwa 
na dzień 15 maja.

Dwutygodniowa przerwa w obradach parla­
mentu, spowodowana zmianą prezydenta mini­
strów i miuistra spraw wewnętrznych, a użyta 
na rokowania ze stronnictwami w sprawie tak 
ważno,, jak reforma wyborcza, nie jest wcale 
wielką — a jednak „Pester Lloyd* w półurzędo- 
wej korespondencji wiedeńskiej wypowiada tego 
rodzaju zapatrywanie: „Odroczenie ponownego 
zebrt.nl się parlamentu do 15 maja, nie jest 
dobrym symptomem. Czas upływa, a nic się die 
dzieje. W parlamencie tymwasem aą stronnictwa, 
które poza maj crekac nie chcą, me mając pe­
wności co do losu reformy wyborczej, gdyż ina­
czej.... O tern atoli nie należy jeszcze dzij mówić". 
A więc dlatego, że socyaliści grożą strajkiem 
masowym, parlament powinien co rychlej za­
łatwić powszechne głosowanie. Terror i temu 
terrorowi doradzają ulegać.

Bukowania stronnictw z ks. Hohenloheui, 
trwają dalej. Z wynurzeń poszczególnych posłów, 
które ze względu na poufność są dość oględne, 
wynika edno: że ks. Hohenlohe dąży przede- 
Aszystli ul do osiągnięcia kompromisu w spra­
wie reformy wyborczej a o parlamentaryzacyi 
gabinetu ua razie nie mówi. Przyjdzie na nią 
kolej, gdy w spranie głównej porozumienie osią- 
guięte zostanie.

W.eduńsl. korespondent „Słowa poi." do- 
nobi, iż rokowania K oła poi. z rządem opierają 
się 1) na przyznaniu Galicji więkczej ilości man­
datów, aniżeli przyznawał jej projekt br. Gau- 
tscha, mianowicie takiej ilości mandatów, która- 
by odpowiadała stosunkowi procentowemu naro­
dowości polskie] do innych narodów w Austryi 
(17 proc.); 2) nu odpowiednim podziale okręgów 
wyborczych; 3) na uwzględnieniu pewnych auto­
nomicznych żądań Koła polskiego. 0 ile Ul in­
formacja jest prawdziwą, nie wiemy — tak jak 
niewiadomem nam jest, o ile słusznem jest za­
patrywanie tegoż korespondenta, iż należy przy­
puszczać, że kompromis uwzględniający te trzy 
postulaty przyjdzie do skutku.

O przebiegu wczorajszych konferencyj ks. 
Hohenlohego z przywódcami sironn.ctw, telefo­
nują dziś z Wiednia:

P. S y l w e s t e r  (oiein. stron, ludowe) 0- 
świadczył ks. Hohenlohemu, że niemieckie stron­
nictwo ludowe uznaje konieczność reformy wy­
borczej, ule z naciskiem musi obstawać przy 
tem, aby projektowana reforma wyborcza w ni- 
uzem nie naruszyła politycznego stanowiska 
Niemców w państwie.

P. F u n k e (nie,on. stron, postępowe), któ­
ry był również wczoraj na konferencji u ks. 
Hohenlohego, wskazał na to, że z okazyi refor­
my wyborczej Czesi chcą załatwić sprawę języka 
czeskiego i drugiego uniwersytetu czeskiego na 
Morawach. Possł ten zastrzegł się przeciw temu. 
żeby rząd spełnił postulaty Czechów i domagał 
się, aby rozdział mandatów i oznaczenie ich ilo­
ści nie zależały w prstyszłości od zwykłej większo­
ści parlamentu, lecz od kwalifikowanej ł/t w*ę- 
kszości izby.

P. N i t s c h e  oświadczył się na konfe­
rencji za plurainym sposobem głosowania.

TELEGRAMY i TELEFONEMHTY
z unia y maja 1906.

W iedeń. „Zeit", powtarzając podaną pi zez 
kilka pism wiedeńskich, peszteńskich i berliń­
skich pogłoskę o blistkiem ustąpieniu ministi a 
spraw zagranicznych hr. GoLachowskiego, dodaje, 
że ustąpienie to uważane jest w Budapeszcie za 
rzecz pewną i to w najbzisz^ przyszłości.

Jako następcę hr. Gołuóhowskiego wymie­
niają przedewszystkiem ambasadora austryackiego 
w Petersburgu hr. Aer*mthala, w dalszym rzędzie 
ambaaadora austryaotiego w Londynie, hr. Mens 
dorfia, dalej ks. K. Kinsl.yęgo i wreszcie posła 
austryackipgc w Bukaressccie margrabiego Pala- 
yicur.

Hr. Gołuchowski zaś, wedle kursujących 
pogłosek, zostać ma naczelnym ochmśtrzeir dwo­
ili cesarskiego, czyli że zająłby najiaraziej zau­
fane i najbliższu osoby cesarskiej sLuowisko.

Londyn. Księstwo Walii wróull z poaró- 
ży po lndyach.

Londyn. Do „Daily Mail“ doioszą z F»i- 
ru; że wynajęto wielbłądy celem użycia ich 
na półwysp.e Synajskim w służbę artyleryi 
(egipskiej).

Talon, ruszczono tu na wodę uanr jrn _t 
rosyjski „Admirał Makarów" wobeciości wdowy 
po Makarowie.

Zwołacie dblegacyj.
Wiedeń. „Wr. Allg. Z tg “ dmosi, że za­

marzone na 6 czerwca zwołanie sosy i dblegacyj 
wspólnych odłożone zosłanie do 16 czerwca. 
Przyczyną togo jest zapowiedziauy /rzez cesarza 
Wilhelma II przyjazd do Wiednia Jaia 6 czetw- 
ca. Ponieważ delegacye oaoędą się tego roku w 
Wiodniu, przeto połączenie obowi+ków monar­
chy, wynikających z wizyty cejarza Wilhelma II, 
a ODOwiązkami moiiarszbuii wobec ctwarc.a oou 
delegac j ,  nie dałoby się pogodzić.

h żyja zó  Wilhelma II.
Wiedeń. „W . Allg. Ztg.“ dun«si ze afer po­

litycznych, że wizyta cesarza Wilhelma II. v~ 
Wiedniu ma znaczenie wysoce poliyczne. Niem­
com grozi koalieya francusko-angrlsko-roByjska, 
która poromła wielkie postępy podczas ostatniego 
pobytu króla Edwarda VII w Prryżu. Wobec 
tego, że Włochy sympatyzują wyraźnie z Anglią i 
Francyą, Niemcom i Aubtro-Węgrom gror, jeżeli 
już nie odosobnienie, to w każdym razie wielkie 
niebezpieczeństwo. Dlatego też cesarz Wilhelm 
podczas pobytu w Wiedniu chce się ustnie poro­
zumieć z cesarzem Franciszkiem Józefem I i 1 e- 
rownikami polityki ausf ryacko-węgierskiej, aby 
stwierdzić, że dotychczasowe węzły, jakie łączą 
oba pansfwa, są wystarczające.

Kolonia. „Koein. /tg .* zaprzecza donie­
sieniu dzienników, Ż3 szef sztabu generalnego hi. 
Moltke przybędzie ia&em z cesarzem Wilhelmem 
do Wiednia Hr. Moltke będzie tylko obecny na 
uroczystości jubileuszowej szefa austryackiego 
szuba generalnego br. Becks 1 wrósi do Benina 
jeszcze przed wyjazdem cesarza do Wiednia.

Strajk w  Witko wicach
W ltkowlce. Centralna dyrekeyu zakładów 

witkowickich ogłosiła odezwę do robotników, 
w której wskazując na silną aghacyę wśród ro­
botników i wymuszanie obchodu 1 tuaja, oświad­
cza, że skłonna jest przyjąć napuwról robotni­
ków wydalonych z powodu obchodu 1 maja. je ­
żeli strajk natychmiast będzie ukończony. Co się 
tyczy żądań robotników, odnoszących się do 8- 
mio lub 9-godz.nnego dnia roboczego i podwyż­
szenia płac, oraz uznania 1 maja jako święta 
robotniczego, to we wszystkicn glownyen punk­
tach są one niemożliwe do przyjęcia, bądź tdi 
ze względów zasadniczych., bądź Konkurencyj­
nych. Odezwa w końcu wzywa robotników, aby 
wrócili bezzwłocznie do pracy celem uniknięcia 
szKodliwycL następstw długiej walki.

Z Rosyi.
Petersburg. (Pet. Ag.) Wiadomość, rozpo­

wszechniona zagranicą o zamordowaniu hr. Igna- 
tiewa w Kijowie, jest nieprawdziwą.

Praed otwarciem  Dumy.
F< tersbnrg. (Pet. ag. tel.) Pierwsze po­

siedzenie Dumy państwowej odbędzie się 10 
maja o t popołudniu.

Wczoraj w obecności członków rady pań­
stwa i tych posłow do Dumy, którzy się już 
zjechali, odbyło się uroczyste poświęcenie gmachu 
Dumy.

Wczoraj ogłoszono ceremoniał dla przyjęcia 
w pałacu Zimowym z okazyi zwołania rady 
państwa i Dumv. W dniu przyjęcia od 10 rano 
w cerkwiach obu stolic odprawione będą uro­
czyste Te Deum. (Jzłonkowie rady państwa i Dumy, 
oraz ministrowie i wysocy dostojnicy przybędą
0 1 popołudniu do pałacu Zimowego, gdzie na­
stąpi przyjęcie ich przez cara. Car, obie ctrowe
1 cała rodzina carska udadzą się w wielkim po­
chodzie do sali tronowej św. Jerzego, wyprze­
dzeni przez mistrza ceremonii, wysokich dostoj­
ników i ochmistrza, który zawiadomi cara o 
przybyciu człouków rady państwa i Dumy do 
sali tronowej. Przed carem noszone będą insygnia 
cesarskie : pieczęć, sztandar, miecz, berło i ko­
rona. W  sali tronowej św. Jerzeyo metropolita 
petersburski przyjmie cara i carowe krzyżem 
i wodą święconą i odprawi Tu Deum. Po nabo­
żeństwie członkowie domu carskiego ustawią się 
po prawicy tronu, zaś ochmistrz, generalny 
adjutant i świta cara stanie o dwa stopnie niżej 
po lewicy tronu. Car wstąpi na tron, usiędzie 
i odczyta mowę tronową, poczem wraz z earo- 
wemi i członkami domu carskiego opuści salę 
tronową.

Minister komnnlkaeyl.
Petersburg. Szef zarządu kolei gen. Schaff- 

haunen został mianowany ministrem komuni­
kacji.

Zjazdy stronnictw.
Petersburg. (Pet. Ag ) Przed zamknięciem 

kongresu partyi konstytucyjno-demokratycznej 
głosowano jeszcze nad rezolucyą w sprawie kwe- 
styi agrarnej. Jako zasadę przewodnią stronni­
ctwa przyjęto przeniesienie własności ziemi na 
robotników (t. zn. włościan. Przyp. Red.) Uchwa­
lono ogólne zarysy projektu przedłożonego przez 
komisję agrarną, z uwzględnieniem poprawek 
sekcyi agrarnej kongresu. Polecono komisji u- 
względmć wszystkie propozycye, poczynione przez 
członków kongresu i cały materiał wraz z wnio­
skami przedłożyć frakcji parlamentarnej stron­
nictwa.

W ybory w» Frar.cyi
Paryż. Rada nadzorcza stronnictwa rady­

kalnego i radykalno socjalistycznego uchwaliła, 
aby przy wyborach ściślejszych do izby posel­
skiej członkowie tych stronnictw oddali swe głosy 
tym kandydatom republikańskim, którzy otrzymali 
najwięcej głosów przy pierwszym wyborze. Po­
dobną uchwałę powezmą prawdopodobnie i so­
cjaliści.

Rubli strajkowy we Francyi.
Lens. Towarzystwo kopalniane nie przyjęło 

ponownie do pracy przywódców i tych wszyst­
kich robotników, którzy brali udział w ostatnich 
rozruchach. Piece kokosowe są znowu w ruchu. 
Wojsko wycofano.

Paryż. Przesłuchanie trzech robotników, 
uwikłanych w sprawę eksplozyi w Montrcge oka­
zało, że nie idzie tu o anarchistów, leuz o zwo­
lenników ruchu syndykatowego. Wszystkicn trzech 
aidsztowano (Patrz w kronice P. R-)

Strajk w  Turynie.
rnryn. Ponieważ fabryzanci tkaccy przy­

znali robotnikom 10 godzinny czas pracy, str&jK 
można uważać za skończony.

Taryn. Strajk ukończony.

Reforma wyborcza w  Szwecyi.
Sztokholm . Kom isja koustytucyjaa odrzu­

ciła projekt rządowy w sprawie reformy wybor­
czej i oświadczyła się za powszechnem prawem 
głosowania do drugiej »zby. jednakże z z a ­
s t r z e ż e n i e m  zaprowadzenia w y b o r ó w  
p r o p o r c j o n a l n y c h .  Nadto uchwaliła 
komiaya rezolucyę, wzywającą rząd, aoy przepro­
wadził studya nad rozszerzeniem prawa wybor­
czego na kobiety.

Anglia i Turcya.
Londyn Do dzienników donoszą z Gibral­

taru- że flota atlantycka otrzymała rozkaz do po­
wrotu. Oczekują rychłego jej przyDjcia z Maaeiry 
do Gibraltaru

Trzęsienie ziemi
Nowy Jork. Donoszą z Valparaiso, że zda- 

rzyio się tam silne trzęsienie ziemi. Wiele domów 
zosiało kompletnie zburzonych. Niewiadomo jesz­
cze, czy Dyły straty w ludziach.

Rozm aitości.
Q Dlleóml s fćźę lc ia  można bez wahania nazwać 

górników, którzy ocaleli po strasznej katastrofie w 
Gourriórss. Czyi było to ioh osobliwszą zasługą, ie 
ioh organizmy oparły się wrogim żywiołom i ie 
wśród zgliszcz, zwalisk i zatrutej atmosfery dotarli 
do świeższego powietrza i pny trupach zmarłych 
towarzyszów znaleźli środki do źyoia na kilka ty­
godni ? Batowanie życia, istnienia jest wrodzone 
kaidemu żyjącemu stworzeniu. Zginęły setki ofiar 
katastrofy, pozostały po nich krocie wdów i sierót 
niezaopatrzonych. Prawda, społeczeństwo pospieszyło 
im z pomooą, ale ta pomoc okazała się niedosta­
teczną.

Benjaminkami losu siali się „cudem" ocaleni 
— „nie zasłuieni, ale szczęśliwi". Otoczono ioh naj­
staranniejszą opieką, 00 było najzupełniej w po­
rządku. Posypały się składki, które rozpisała cała 
prasa, z „Figarem* i „Matiu, m" na czele. Ofiary 
i „wielkich" i „maluczkich" przyniosły dziesiątki, 
a nawet setki tysięcj. Dobre to, że kilkunastu 
biednych robotników stało się od razu zamożnymi 
ludźmi. Ale czyi nie należało rozdzielić ofiary nieco 
równomierniej i obdarzyć złotem także i setki wdów 
i sierót po spalonych górnikach?

Niezmiernie „bujnym" dla ooalonych okazał 
się takie i rząd republikański. Ten wprawdzie nie 
potriąsł kaletą państwową, bo miliony, ściągnięte od 
ludu drogą ^datków, potrzebni są przecież teraz na 
opłatę agitacji wyfc rozej, na fundusz gadzinowy. 
Rząd wybrał na ślepo dwóch z pomiędzy uratowa- 
nyoh i dekorewał icn piersi krzyżami i wstęgami 
Legii honorowej. Tego rodzaju odznaaa przeznaczona 
jest, z zasady, dla lndzi, któny oddali ojczyźnie 
fran makie) niezwjKłe zasługi. Jakież zasługi wy­
świadczyli Frauoyi oi górnicy, którzy szczęśliwym 
trafem nie pomarli w ozeiuściach kopalnianych? 
Bądź 00 bądź ri robotnicy niczem nie splamili swych 
nazwisk, a w danym razie byli benjaminkami losu. 
Niechże im nikt nie zazdrości krzyzów oficerskich 
Legii honorowej i niechaj ich rodziny mąją tę po­
ciechę, ie po najdłuższem życiu będą poohowani 
z astystenoyą wojskową. Y.szak w republikańskiej 
Francyi tyle tysięcy niczem zgoła niezasłużonych 
„obywateli" zdobi swe anglezy i fraki wstążeczkami 
„wybrańców narodu". Te wstążeczki zjednało im 
złoto (zawsze wymowne) względnie protekcja republi- 
kańsko-socyalistyozno-masońskicli wielkorządców.

Górnicy Reny i Prurost i ich towarzysze są 
obecnie „en rogue* —  cały śv iat o nich mówi. 
Dlaozegoż więo goniący za sensacjami dziennik „Ma- 
tin", który „widzi, jak trawa rośnie" nie miałby 
przy tym ogniu upiec pieezeni własnej ? Wyzyskała 
ta gazeta wybuch Wezuwiusza, wysłała do San 
Francisco depeszę kondolencyjną „w imieniu narodu 
francuskiego". Trzeba więo było skorzystać i z ka­
tastrofy w Courriśres.

Oto najpierw z polecenia redakcji wybito złote 
medale na cześć ocalonych. Czytelnicy zrobili skład­
kę, a korespondent „Matma" dekorował ocalouycL z 
wielką pompą i ostentacyą. Potem wysłano górników 
do modnego Biarritz, celem poratowania zdrowia. 
Gdy ci ludzie przyszli do siebie, zażądał od nich re­
prezentant „Matina" odwzajemnienia za specjalne 
złote medale. Na ich odmowną odpowiedź, zaofiaro­
wał im połowę zysków, jakie „Matin" z tego intê  
resu wyciągnąć zamierza. Porozumienie doszło do 
skutku i odtąd poczęto tych ludzi obwozić po róż­
nych miastach, jako „osobliwości* rozmaityr-b „pa 
uoptików”. Olbrzymie afisze ogłaszały, te w tem a 
tem mieście będzie można oglądać za pewną opłatą 
ocalone ofiary katastrofy kopalnianej; że właścioiel 
karty wstępu będzie mógł dotykać szczęśliwców i z 
nimi rozmawiać. I interes wiedzie się, Ocaleni wy­
stępują w niebieskich bluzach robotniczych, Reny i 
Pruyost mąją piersi ozdobione orderami L»gii hono­
rowej. Zioto płynie obficie. Blaga górą. Ale bądź co 
bądź, w rezultacie i górnicy-komedyanci i „Matiu" 
wyjdą dobrze na tym interesie.

Q Tajne zaplótł Edwarda VII. Wiele 1 0- 
sób, które król angielski przyjmuje na posłucha­
niach, nie może wyjść z podziwu, dlaczego władca 
państwa, w którem słońce nie zachodzi, a więc ma­
jący tyle trosk na sw j głowi., pm.em wszystkienr 
pamięta dokładnie ważniejsze daty, dotyczące odwie- 
dząjącyct go i zna wiele szczegółów z ich życia 
prywatnego. Zdumienie staje się jeszcze większem, 
gdy Edward temu lnb owemu przypomni, o cr m 
była mowa przed laty, przy pierwszem jeszcze po­
słuchaniu. Edward VII nie jest bynajmniej czarno­
księżnikiem. Ocenia on tylko, bardziej niż niejeden 
dziennikarz, wartość kartek notesowych.

Według „Daily Mail* król prowsizi własno­
ręcznie memoranda. Podozas audyenoyj ma na biur­
ku książkę numerowauą, oznaczoną literami w na­
główkach i w tej książce spisuje sobie treściwie wa­
żniejsze da*y i szczegóły, związane z osobą, która by­
ła po ran pierw 1 zy na posłuchaniu. Przed audycn- 
oyami podąją królowi spis osób, które r a przyjąć. 
Monarcha przegląda wtedy dotyoząoe zapiski i w tem 
jest cała tajemnica jego zadziwiającej pamięć..  ̂ Po 
nowej audyencyi notatnik bywa uzupełniany. Sekre­
tne swe księgi przechowuje król z naji..ększa sta­
rannością w żelaznych skrzyniach, w Buckingham 
Pałace. .Pogada też Edward VII własną „księgę 
ciarną", w której spisuje wszystkie skandale, doty­
czące pewnych osób ze sfer towarzyskich. Kto w tej 
księdze jest zapisany, hie może brać udziału w 
przyjęciach u dworu, mimo, iż z różnych tytułów 
jest do tego upi awnionym.

Si Par Anglii —  buddystą Test nim potomek 
starożytnego rodu, earl of Mezboraugh. Mimo, ił

ma on już 63 lat, poślubił tymi dniami we Floren­
cji wdowę po kapitanie Clerk. Lord jest człowie­
kiem bogatym; jego dochod roczny wynosi 850.000 ko­
ron. Polityka i w ogóle życie publiczne go nie inte­
resują. Galą jego uwagę pochłaniają sprawy reli­
gijne. Prz^d ailku laty wyrzekł się wiary anglikań­
skiej i siał się jawnym wyznawcą Buddy.

Q Kłopoty Niemca nad Tamizą. Tymi dnia­
mi przybył do Londynu Prusak, śpiewak operowy. 
Zajechał de hotelu i wnet potem udał się w od­
wiedziny do pewnego Niemca. Gay mu przys*ło wra­
cać do domu, nie mógł Bobie przypomnieć L&.wy 
ulioy i hotelu, w którym omieszkał. Kłopot był 
nie mały, bo przy tem wazystkiem syn Germanii nie 
umiał ani słowa po angielrku. Wreszcie zaszedł do 
jakiegoś sklepu, na którego wywiesce widniał na] i r : 
„Tu mówią po niemiecku*. Zatelefonowano na po­
licję, ale i ta nie zdołała wywiązać się z zadania. 
Dopiero nazajutrz śpiewak znalazł się w swym ho­
telu. A że przedtem nie miał ani papierów, ani swej 
pariymry i kostyumów, musiano odwołać pierwszy 
jego występ w operze.

„Prorok" amerykański, Dowie dogorywa 
w Chicago. Także i osławiona sekta jego jest nc 
wymarciu. Poohodiąca ze srtadek groszowych miL 1- 
nowa fortuna założyciela „nowego Syonu" stopniała 
doszczętnie. Zastępca Dowiego, wieeprorok Yolira 
musiał posprzedawać drogocenne, jedwabne szaty 
kapłańskie „mistrza", a także lśniące aiuformy 
„gwardyi ćw. miasta*. Sekta goni resztkami i ze 
śmiercią „proroka* niewątpliwie zniknie z powierz­
chni ziemi.

Z rynków towarowych.
R n d la p e ł l t  dnia 9 maja. Kurs w koronach 

i no 100 klg. Notowano przeBicę na maj 15’98—16 — 
na październik 16-44—16*46, i/to  na maj —•— —'—, na 
październik 13'50—13 52, owies na maj 18-16— lo'20 na 
październik 13‘D2—13*04, kukurndia n., maj 18-68—13*70, 
na lipieo 13 82—13-84, riepak na sierpień 27-90—28-10.

Oferty-- mierne.
Chęć kupna: dostateczna.
Usposol lenie: lepsze.
Pegoda: pięnra.

Bank rolnCesy wo Lwowie
Lwów dnia 9 maja.
Dziś notpjemy za 50 kilogramów leeo Lwów.

Waluta Koronowa.
Pszenica gotowa od 8*40 do 8'60, pszenica n j ter- 

mina 000 do 0-00. Żyto gotowe 5'70 do 5-90, żyto na 
termiua 0-00 do 0-00. Owies obroczny gotowy 7-10 do 7-80. 
Owies obroczny na terminy f 00 do 0-00. Jeczmief pa­
stewny 6‘50 do 6 70, jęozmień browarniany 7’20 do 7-70. 
Rzepak 00 00 do 00*00. Lnianka 0-00 do 0-00. Grvcli pa­
stewny 6*75 do 7-25, gioch do gotowania 8-50 do 10*00. 
Wyko 8*— de 8-50. Bobik 6*40 do 6-70. Hreczka 00-00 do 
00 00. Kukurudza nowa za 56 kilo 0‘00 do 0-00 ku bu ro­
dzą stara 0.0C do 0-00. Chmiel nowy za 56 kilo 00-00 do 
00-00, chmiel stary 00-00 di 00-00. Koniozyna czerwona 
40-00 do 55-00, koniczyna biała 40-— do 55’—, koniozyna 
szwedzka 75-— do 90-— Tymotka 22*— do 26-00.

Spirytui pa itas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
34-75 do 35-—. Spirytur paritas Tarnopol na terminy 
—•— do —.—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen- 
towany 18*50 do 18*75.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dnia 9 maja. (Telegram „Gazety Na­

rodowej*). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po 
południu. Akcye austryacklegi zak.odu kredytowego 
688'—, węgierskiego zab acu kredytowego 817*50, Anglo- 
banku 316*—, Unionbanku 555-50, Ban>. 1 dla krajów Ko­
ronnych 438-50, Bankrereinu 561-50, Bodencreditu 1C7& —, 
galicyjskiego Banku hipoteoznego 571 00, kolei państwo­
wych 680-00, kolei połudi *owej 128-,50 tramwaje A. —•—f 
B —•—, kolei ElbetLal 450-00 kolei północnej 5740, kolei 
ozerniowieekiej 572-00, alpiny 667-00, itima Muranya 574-—, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2728-— fabryki broni 
587 —, tureekii ty.oniowe 393-—, galicyjskiego karpubie- 
go Towarzystwa naft '.ego &88'u0 oblig. węg. luiLmnu. 
95*60, renta majowa 99*95, austryacka ren: a koron wa 
99-80, węgierska renta koronowa 95-90, 56-let. listy To­
warzystwa kred. ziemskiego 98-75, 4-procentowe listy ban­
ku hipoteoznego 91*65, 4 i pół pro jntowi listy banku 
krajowego 1IK! 60, 5-procentowe listy banku hipoteoznego 
111-75 4-procent. Banku kraj. 99-10, 4 i pół proe. Banku 
kraj. 10155, 5-proeentowe komunalne „oligaoye Bai ku 
kra — , 4-procentowe galicyjski) obligaoye propin 
99*55, 4-procentowe galie. pożyczki krajowe z r. 1893 
§9-30, 4-proo >towa pożyczka miast, Lwiwa 98'05, losy 
tureckie 159-75 marki 117-30, ruble 253-—.

NADESŁANE.
(Za tę rnbrvkę Bedakcya me odpowiada.)

Naturalny
Zdrój litionowy

bei. żelaw
uznany

w eierptenl&eh nerek, pęcherza, dolegliwościach mo­
czu, renmatyzmle, gośćcu i enkrzycy, tudzież w nie* 

żytach przyrządów eddeehewyeh 1 de trawl-aia.
Dyrekoya zdrojów Saalyatora w Proszowic (Węgry). 

Główny skł ,d we Lwowie : Kudolf Weinreb.

Fosfatyna Fallifira jest pokarmem nadzwyczaj 
wzinacniająsym Zapobiega wszelkim niodogodiiościom 
wynikającym podczas odłączenia od piersi a w nastę­
pstwie wpływa na rozwój ogólny dziecka. To wszystko 
zawdzięcza swym częściom składowym, które stanowią, 
że jest pokarmem smacznym, lekkim i jednoc ‘śnie 
nadzwyczaj pożywnym.

P r z e k a z y
nfc Wiedró, Berlin, Paryż i inne miejsco­

wości zagranicy wydają

Sokai i rdicn
Deia Mowy i Mor wymiany

Zlecenia z prowincji wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczi ia osobnej 
prowizji.

T T P r * K O Ł A C Z K O W S K I
l i  Q C n O n  ordynuje jak lat ubiegłych dom
ł a n !  I Ulftll Athen, Kreuzstrasse (na- 
ALI11 AU U U l i  pneciw kolumnady Mfihlbrunn).

Przyjechali do Lwowa d. 9 maja 1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Hr. 

de la Scala z ilukowiuj, br. Cbristiani z Dembiuy, 
dr. A. Lehman z Podhajec, T. Slonecki z Zadaro- 
wa, dyr Heller ze Stanisławowa, radca Przetocki z 
Drobobyeza, Pr°f Kumornicki z Borysławia, P. 
Czarkowscy z Lubienia. T, Lempkowski z Czaszyna, 
P. Nowakowski z Bosyi, S. Chorośnicki z flhoro- 
śnicy, P. Bogdańska z Zakopanego, H. Raeu&uerts r 
Wiednia, dr. W. Lis.jwsKi r, Krakowa, Soli. Abga- 
rowicz z Dubienka, W. Morawski 7 Odrzeohowa, 
W. Morawski z Oleszy, K. Wysocki z Oatnhuża, K. 
Ni wiozą z Bortnik.
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Królowa £ear.
■£B o m  a  aa. s .

(Ciąg dalsiy).

Pani Amelong popatrzyła na niego serdecz­
nym wzrokiem.

— L teraz proczę mme uwolnić — mówił 
Lind«4uist. — Pociąg odchodzi wcześnie rano, 
muszę się przygotować.., Z panem domu pnże 
gnam się lisiownie i przeproszę go.

Pocałował z czcią rękę pani Amelung i 
dodał:

—  Oby znalazła pani u swych dzieci 
wdzięczność, na jaką pani zasługuje.

Pani amelung me mogła usnąć aż do świ­
tu, depóid nie posłyszała lekkiego turkotu małe­
go wózka To pan Lindequist opuszczał W ehi- 
wa'de

Prze i całe przedpołudnie była pani Ame­
lung w doskonałym numorze, a tylko gdy po­
myślała o pierwszem rpotkaniu z swoją synową, 
serce jej żywiej uderzało.

Erna pozostawała dziś dłużej w sypialni 
aniżeli zazwyczaj. Biła już d-runasta a ona

i-szcze nie wychocUiła i pam Amelung poczynała 
się niepokoić. Walczyła juz z mjślą, czy nie 
pójść do Erny, gdy właśnie ona się pokazała 

Erna miała na sobie niezwykły poranny szlaf­
roczek,* ale koatyum spacerowy i była bardzo 
starannie ubraną. W  ręce miała list, a na iwl- 
rzy malowało się wielkie wzburzenie. Nie po­
wiedziała swej teściowej: dzień dobry, nie skinę­
ła jej nawet głową.

— Pan Linueąuim —  mówiia z wymuszo­
nym spokojem — opuścił dzU r«no Wehrwalde. 
Csy matka wiedziała o tern?

— Tak.
W oczach Erny zapłonęły błyski gniewu,
— Może więc potrafi mi matka wytłuma­

czyć także lut, jaki on do uuue napisał a który 
jest dla mme niezromamiały.

Erna walczyła jeszcze ciągie z unoszącym 
ją gniewem.

— Jeżeli ty go nie rozumiesz i ja go ule 
zrozumię.

— Nie — zawołała Eina. — Nie oszukasz 
mnie. To ty spowoduwałaś niepojętą dla mnie 
ucieczkę Lindequisra, ty jedna jesteś temu 
winną.

— Więo cóż, jeżeli ja mówiiam z nim 
dia dobra twego i ala donra Ryszarda?!

— Dia dobra mego i dla dobra B ym rdal

tJohkoncła wymówka, któro przynosi zaszczyt 
twej soluteryi. Sskoda tylko, że sama nie wie- 
/zyBZ w takie podłe wymawianie się. Dla nasze­
go dobra! Lecz jj ci powiem, dlaczego tak wiel­
kodusznie postąpkaś. Wydałaś z rąk swoich 
WeLrwaldo i term żai ci tego. Przyzwyczajona 
byłaś panować. Syna swego wychowywałaś od 
Jdiceka na powolnego tobie manekina. On ci nic 
przjszbadzai Ale ja stałam się tobie cierniem w 
oku i aby mnie uszy nić nieszkodliwą, aoy mnie 
usunąć, każdy środek był ci dobrym. To jest po­
wodem twojej wyazuitanej teraz troskliwości dla 
Byszuraa, twego vczt»aego wstawania, Którego 
dawniej nie znosiłaś, twoich starań, aby się 
uczynić dla niego niezbęaną

Pani Amelung cnciaia odpowiedzieć, ais 
głos zamarł jej w gardle.

Erna pairzyła na nią z miną tryum- 
fiąącą;

— Jednego lylko brakowało w twoim pla­
nie : pokazania uemu mężowi, że ja jes.em 
grzesznicą. W takim razie wygrałabyś grę. Nie 
było to łatwem, nie miałaś ani cienia dowodu. 
Więc t.ylko szczum mnie na niego, ale i to za­
wodziło, gdyż Ryszard wierzył więcej swojej żo­
nie i odwrócił się od ciebie. Postawiłaś wipc 
wszystko na ostatnią Kartę i spróbowałaś zrncz- 
nemi słowami nanówić pana Lindeąuist do na­

głego wyjazdu. Wmówiłaś w niego, że idzie o 
moje ocalenie. Udało ci się I narodźcie osiągnę­
łaś, dc czego od tak dawna dążyłaś; teraz mn- 
szę wyglądać w oczacn Ryszarda jako winna a 
ty jako zbaw czyni jogo honoru.

Teraz zebrała się pani Amelung dc odpo­
wiedzi. alt mówiłs ziaraańym głosem

—  Nie odpowiem ani słowa nu twoja 
niecne przekręcanie rzecz? i powiem ci tylko tc 
jedn o: nigdy mąż twój nie dowie się z moich 
ust tego, co ja  widniałam wczoraj w pavku, a 
dlatego, że pragaę, aby się czuł szczęśliwym. 
Nawet pomimo twego obecnego w ystąpienia będę 
milczała.

Erna zaśmiała się ironicznie:
— Ach, tak. mam żyć z twojej łaski! Bar­

dzo to zręoznie obmyślane. Ale przeliczyłaś się, 
kochana matko, ogromnie się przeliczyłaś! Mo­
żesz się nadymać, jak chcesz, mozesz się uważać 
zs. królowę, ale jesteś królową bez korony i bez 
ziemi, królową Lear, jak ra? nazwał ciebie pan 
Lindequist, twój przyjaciel. Aie ja nie chcą mo­
ich praw zdać na ciebie i żyć z twojej łaski. Ja 
jestem paniią nu Wchrwaide i zamyślam mą po­
zostać. Popati2 przez okno. Właśnie zajezuża 
nasz powóz. Tym powozem wyjeżdżam z Wehr- 
waldu, pakunki moje złożone już na terasie. Do­
kąd się udaję, nie powiem nikomu. A nie d i ­

dżej tu powrócę, aż Ryszaid zdecyduje się, kto 
tu ma rsądzić: ja czy ty. Warunai mego po­
wrotu przyszlę mu na piśmie, a nie będę brała 
na mc wzgiędn.

W tej chwili wszeał stużący i oznajmił, że 
powóz zajechał. Frna wyszła i w kilka minut po­
tem posłyszała pani Amelung skrzyp żwiru pod 
kołami powozu.

Er„a dotrzymała swój groźby.
Paui Amelung pozostaia tamą. Nie umiała 

dać sobie rady, drżała przed chwilą, w której 
Ryszard powróci i swój dom pnstym zastanie. 1 
tylke jedna myśl ją Krzepiła: Ryszard muoi sta­
nąć po stronie matki. Działała tylko dla jego 
dobra, a jeżeli Erna w swej wściekłości z powo­
du wyjnzau Lindequista nie chciała tego uznać, 
to on to uzna. Był zawsze dobrym i powolnym 
synem, wychowany w czci dla matki i matki 
awej teraz nie opuści. A jeżeli syn zachowa tię 
jak należy, Erna przyjdzie do zastanowienia i 
wszystko jeszcze może być dobrze.

(C. d. n,j

Komunikacja tapoadrik itatai i poatowymi i pcśnissznjai
P r z e w ó z  p a s a ż e r ó w

wszysiltici części Świata
zwłaszcza na‘llajach |

a  Hamburg " Cbsitouj"N e w Y o r t  i
Ham burg-Brązy 1 jd
Ham burg-La Plata  
Hamburg-Azja W schodnia  
Hamburg- Afryka  
Hamburg-Kanada  
Ham burg-Indje Zachodnie  
Hamburg-Meksylc 
Ham burg-Kuba  
Z  Antworpj4 do Kanady,

Hamburg. Francja
Hamburg-Anglia
Haruhurg-Ameryka

Spodkowa
Hamburg-Wenezuela  
Ham burg-Kolum bia  
Genua-New York  
Neapol-New Y o rk  

v»« i>j-> « «  iw iM u y , B ra zy lji,  La  P la ty , lnd y j 
Zachodnich, Kuby, M eksyku, Azyl W schodniej. 

Z  Havru  do B ra z y lji,  ln d y j Zachodnich, M eksyku , 
Ameryki Środkowej.

Z  B&ufopne do New Yo rku , B ra zy l j i ,  La  P la ty .

Statki parowe L in j i  Ham bursko - Am erykańskie j, 
óosurczając nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
jak ; w m iędzy po kładzie, zapewniają pasażerom wyśmienite  
utrzym anie. ------------------

M m k i e  podi śże  M iscero n e
Pcdróże do lndyj Zachodnich; Pod róże  na W sc h ó d ; 
Podróże  po Sródziem nem  M o rza ; Po d ró te  na Półr.oc : 
D o K ie ln  podczas uroczystości m orakich ; Podróże  naa 
P iv le rą ; Do Is la n d ji, do Przy lądka Północnegoido  
S^picbergen; Podróże do sławnych miejscowości 

kąpielowych.
InformacyJ szczegółowych udzielają A JenturyTow arzystw a, 

jakoteż O ddzia ł,ruchu pasażerskiego:
tuteilung F ri eni  .mew aer

Murg-Amerikii Linie, HamljanJ.
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FABRYKA ASTALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż . S Z E L IG I Ł Y S Z K IE W IC Z A

Zwijamy handel
w drodze lihwidacyi, zatwierdzonej przez c. k. Sąd handlowy 
i sprzedajemy wszystkie towary pc możliwie najniższych cenac 1. 
Polecamy w ogromnym wyborze. Tapety, Firanki, Story,

P ortycry , Kapy na ló ik a , Serwety na sto ły , Dywany, Cho­
dniki, Ce r a t y Ma t e r y o  meblowe, Flasze, K ołdry , Matei aoe, 
Sienniki sprężyncw e itp., Meble etylowe Ogrom ny wybór 
kom pletnych sypialń, Jadalń i salo* ów, Mebelki luksus*’ e, 
Stoliki, Biurka Toaletki, Par a - any  zwykle  i japońskie, 
Meble żelazne itp. 414

Wszystkie towary są zupełnie świeże z pierwszorzędnych 
fabryk, a dajemy za wszelkie łaskawe zamówienia zupełną swa- 
raneyę osoLłstą. Za Spółkę tapicerów lwowskich w likwidacyi, 

u l. Jagiellońbka 3 ,
J óze f Sehuster, Kazim ierz Trezyski, lirwidalor.

D y w a n y , P o i  t y  e - 
t y ,  F ira n k i, M a te - 

l y a ły  m e b lo w e
w kolosalnym wyborze, 

l e w o w i  a i i t f O N U .

A d a m s k l j ,

T A P E T Y
S to r y  i  ż a l u ^ y e

do okien wszelkich aystemów. auto­
matyczne pić lenne od koron 2  zt. 
1  ? j [_7‘ Źaluiye deszozułkowe od 

kor. 4*50 za 1 m. Q  181
Cenniki lllustroifane gratis.

‘W zory  w y s y ­
ła m  o p ła tn le . Lwów, Hotel Georg’a. W zory  w y  iy- 

ła m  op ła tn le .

DKOBFl o g ł o s z e n ia
^0 4. Ul. #4 wyraża.

t ly ja ia , zbiór majowy, tw ;ol- 
Śouehi-ar I. s łr. S,r,5, II . złr ił — . Okru 
ehy iirjlepiiie 1-75. Okrudh.r irobii 
:Ht. 1 30 u  funt. Lw ór Ł ap siyn  b rze i»n j

Tanie | |sk  wszędzie!

L 1 . ,  grabie, motyki, takie d z ie -
Ł O p a i y ,  c in n e , nnjtaniej poleoa Fr. 
I R lA B E K , magazyn wyrobów żelaznych, 
metalowych, JLwŚw, itynek  15. 403

Kto posiada kartki za-
c ł o U - n  J M  t  niechaj aię z c ałem 1*-
o  O l l l i  u A  ,  u la n ie m  a w r ó .. t y l k o
do J u h l l e ^ w  l i n g r a i n u  F n e h n  
fr C om ip.. V  ra. a . K i n n a e  1*7,
którzy gduckolariekbAÓż zastawione .0 .  it >. 
wnoici z brylan - n . i perłami z alasny h 
fnnduszów bez kosztów jryaapLją a nad­
wyżkę natychmiast w całej pełni gotówką 
wypłacają. Kajwięasza dyskrecy ,  azy jKie 
załat wtenie znpewnione. Stare złoto, srebro, 
brylanty i perły kupujemy po możliwie 
najwyższych cenaih. N iem ieck a  WOr6- 
■poudeB cja  b a ru ło  pożądana. 348

U H
+  Kneippowska 

m a eska posłinłi dłm 
c h u d y c h ^ 39»

szczupłych, niedokrewny.-h, w ycieńczonych 
choroD m a W'zmaor la organizm, przywrac 1 

pełne form y ciała. "W dwoeh miesiącach

Proszę żądać
darm o i op ła tn le  mój 
bogato ilnstrow:ny p o lsk i 
cen nik  zegarków, towarow 
zlot, h i srebrnych (prze­

szło 1000 ilustraoyj)

HANNS KONRAD,
pierw sza  fab ry k a  zogurkow  

w  f i R t T  n r .  3 4 5  (Czechy).
Prawdziwy srebrny Rem oatoir - zegarek 

zł, 3 ’8 o . Podwójnie 'rryty zC 575 
Nie ma ryzyka 1 Wymtana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy, 371

Staś willa z «nfii
z komfortem ursądaonn, nn sp.^edaż, ata- 
cya tramwaju elektrycznego, al. Szymono- 

wiczów 7 (Booznn ni. 39 Łistopndn). 
396

Z  powodu aw ln lętU  nandln — przez W jjo k ie  e. k  
W ładze rządsw e dozwolona 2,

Zupełna w ysprzeiaź
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N

C/i

c o

M

a *

a s
> - c
c o
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Zakład
Tap.cersko - dekoracyjny,

zo s ta ł trzen les ion y  
aa ulice Czarneckiego S,

i wykonuje wszelkie roboty t-p icenk ie , 
ja k : obija meble nowe i przerabia stai«. 
Spoiządza n.aterace sprężynowe i włosien­
ie Tapetuje pokoje. Układa firanki w e­
dług i? si al. 1 i fsntazyl. Sporządza story 
drelichowe do żciągaiua i automaty samo­
czynne. 9, e . . . d i .  poduszki i makaty. P ;_ . 
cownia i magazyn mebli wyścielanych, Ceny 
nader przystępne. Na żądania wzory tapet 

man *-yj. Z powa inlei
X . ćią s lor  tw lk l , tapicer i dekorator.

Płótna lniane
i wszeLkie tkaniny pierwszej 

jakości H7
po cenach najniśssych poleca własność 
W3 robu M T E C Z k f r Ł A W  S O S  E l  

W K o r c a y a l e .  Cenniki ona próbki na 
żądanie opłatnle

wszelkicb gatunków dywanów, firanek, portyer, chodników ko­
ców, k;ap na Zóika i stoły, jakoteż dywanów prawd?Iw, ch per- 
skicn I oryentalnych, nar<satek i portyer wsohoanlen(Cai-amame) 
p o  b .aJeexiL le n l s k l c k  c e n a c h .

Skład dywanów i artykułów dakoracyjnyi h 
L w ó w ,  u l. 6 jk a t n s k a  1. 11 (Dom Szopena).

5 koron i więcej zarobku dziennego.
T o f t a r ą j r i t n c  d o m o w y d i  r o b ó t  p o n c t o j »
I s o w y t h  poszukuje osoby obojga ploi do wyrobu poń­
czoch na uuzej masynie. Pojedyncza i szybka praca przez 
cały rok w domu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi przeszkody a my sprzeda­

jemy pracę.
T o w a rz y stw o  d om ow ycL  r o b ó t  p oń czoszk ow y ch . 

T h o a .  H .  W h i t i i c k  1 - s a .
P r a g a ,  Pettsfcó nam 1— 277. ao

Wielka nlespodziauka!
ostatnia Bposobnośó 

500 sztuk  ty lk o  z ł r .  1'90.
1 Wif miał,,, 86 godi. idący zeg irek inker 
wru z łańcuszkiem, dokładnie idąoy, z 
3 letnią gwaranoyą, modna jedwabna 
krawttka męska, 3 ohnst^ozki, pierśoień 

. , . Imęski z Imit. kamieniem, cygarniczka z
>5 kg. wagi przybywa. Kilke odzn«czen burśZtj tern, scyzoryk, elegan ka broszka

n» wysinwjck. W iele podziękuwuu. damska (now ość) S i  IL t r  lusterko, t.a - 
Ceua p a d ó łk e  2 k o r . 5V na? bez poczty, letka, portmonetka skórzana, para spinek 

4 p u d e łk a  10 k o r , opłatnie. ;o mnnszetów, o spinki do priodu , 3
Prawdziwa tylko przez <»en  Repr. H yg. przedmioty iab»w ue, wielka przyjemni 
In sty iu tn  P . f E a c b u r a k a ,  B z e s z ó w .  dia starych i m łodych, album z obrazi

m i , niklowy ołówek —  20 ważnych
jprzedmiotów do korespondeuoyi i je .zote  
400 sztok przedmiotów w demu niezbę- 
jdnych. W siystko razem wraz i  zogs - 
jkiem, który sam tyle wart, kosztuje zł. 

. . .  z . . 1 ‘90. W ysyłka sa zeli-zką lub poprze
pitrwezej jnknści, śwloZO e łę te , sprzedaje dniem nade».aui«m nalefytosu  A . GELB. 
każ lego daia we bwow. na rynku, lnb Kraków, eiport Zegarków szwajoarsk. 40/ 10, 
wysyła takowe z ł  pobrani sn  pocztowe® p T Z j  odbiorze 2  g a r n it u i  ów dods.e się 
po najtańszej cen e targowej, rzaa  dóbr i e  atia angielską brzytwę. 395
Jeana  L alzego ,w W oli W ysockiej o p 

Ż ó łk ie w .'

Pnndzlwynł imak*szvm 
1 znaw com  szam pana j * U « i  

n «w e  434

Wino
szampańskie I

T e p y - d r y

J a n  L u d w i g
rest&uneya 

„ p o d  G n u i k ą ^ .

U oren iee .
uczęszczające do zakła­

dów naukowych,
znajdą najlepsze umie­
szczenie w Internacie 
przj nl. Łyczakowskiej 

1. 2i.

< satr rozmaitość;. Dependence Bristol
co d z ie n n ie  p rzed staw ien ie  p ie t  WLzerzędnyeh a rt ; silów, — d w i e  3e n z a r y l -  

a  i k e m e d y e .  P ro g ra m  fa m ilijn y . P oezą tek  o H edz 81/] . 417

Kawiarnia Amerykańska
2 p r z y  ul. T rze c ie g o  Maja. 1. 11, we L w o w ie .

( j o d z l e u n ł e  k e n o e r t  m u y k i  # ą | « k e w e | .  Początek o  gods. 9 wieczór

WITOLD TRANDA
e le k tro  -  teeh n lk  -  m echanik S44

w  P r z r u t y i i i i ,  ul. Frunciszk&ĆHka 7.

świaił* el^LiryuŁ^e i motory — Oroiuochrony — 
Telefony — Dzwonki elektr. —  Aparaty fizykalne.

S a w e r ^ r *

M b u y a y  d o  a * y e i a  1 p i s a n i a .
T o w a r y  o p t y e i n *

W y sy ła  na e a łą  G a llcy r  m unteró n do nrządzeń  e lek try ezŁ y ct 
g l F *  p o  eenaeh  n a jn iższych . * 0 8  

# lu n a  pracow nia m erhanltana i optyczna

G, k. kolej państw ow a.

Pociągi lokalne.
(Czas srodkowo^onrop ijski).

Oń c h o d z ą  ze Lw ow a:
do Brzucho wic (od 6 maja do 23 września w i ) € ' '5 rano, 228, 

3'40 ! 6*26 popołudniu (od 6/6 do 23/9 wł. w nie­
dziele i rz. k. święta); 9 00 pnttd /tołudii. i 1240 
popołudniu (od 1|6 do 31]8 wl. codziennie) 8'34 wieczór

do Rawy ruskiej 11*36 w nocy (każdej niedz.eli).
do J&oowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie), 9*15 przed południem, 

(od 13/6 do 9/9 wł. w niedziele 1 rz k. święta) 1 36 
popołudniu, (od 13/5 do &|9 oodziennie) 3*14 popoł.

do Ózcztrca 10*46 prsedpoł. (od 27/5 d.o 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta).

do Lubienia 2' 01 popołudmu (od 13/5 do 16/9 w niedziele 1 rz. 
k. święta).

P n y c h e d i ą  do Lwowa: 
z Brzuchow.c (od 6 maja do 23 września wł.) 7-07 przedpoł, 

3*26, 5-30 popołudniu i 8*20 wieczór, (od 6 maja io  
23 września wł. w niedziele i rz. k. lwięta) 1000 
przedpołndniem, 1*46 popołudniu, (od 1 czerwca do 
31 sierpnia wl. codziennie) 9‘35 wieczór. 

z  Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) 1 15 popoł., (od 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 8*46 wieczór, (od 13/5 do 9|9 
w niedziele i rz. k. święta) 9 25 wieczór, 

ze Szczerca od 2715 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9 40 wieczór.

z Lubien." od 13/5 do 16|9 wł. w niedziele i rz, k. święta o 
o 11 50 wieczór.

W iS ^aB H K S A tS I® :^  R f l

Wydawca 1 1 dv->wiri(izt«.ay retUUor P 1 a t on  K o śte c k i. Z drtikarńi i litografii PiUera i Spoliłi.


